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"kOK SZEŚĆDZIESIĄTY PIĄTY.
Ogłoszenia i jrentineralę przyjmuje kantor Kvrjtra Tl orszowskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

■wieczorem, w niedziele i święta cd godziny j(;-ęi rano do 1-e.i w południe.

Prenumerata.
Rocznie rs. 9, półrocznie rs. 4 

Trop. 50, kwartalnie rs. 2 kop. 25 
miesięcznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopła­
ca się kop. 5.

Na prowincji iwCeser- 
cfwie: koszta ) rzesylki poczto­
wej podane są w nagłówku nu­
meru porannego.

Za granicą (z przesyłką je- 
dnerazewij) miesięcznie rs. 1 li.50.

Oddzielna przedpłata na jedno 
tylko wydanie Jiurjera przyjmo­
waną być nie może.

burner pojedynczy wieczorny 
kop. 5; poranny w dnie powsze­
dnie k. 3, w niedziele i święta k. 5.

kurier wffizn
Wychodzi i rozsyła się twa razy dziennie ra Warszawę i na prcwincję. W niedziele i święta 

uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem.

Ogłoszenia*
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., za każdy 
następny raz 20 kop.

Nekrologjat za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: zaje- 
den wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., ka­
żdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden wy­
raz pierwszy raz 2 kop., każdy 
następny raz l’/3 kep.

Ogłoszenia do Kurjera War­
szawskiego przyjmuje także Biuro 
ogłoszeń Rajchmanai Prendlero 
ulica Senatorska 18.

—- W dniu jutrzejszym odprawione będą nabo­
żeństwa odpustowe: na cześć św. Dominika, odłożo­
ne z dnia 4-go b. m., w kościele św. Jacka (po-do- 
minikańskim), na pa miątkę Przemienienia Pańskiego, 
odłożone z 0. 6-go b. m., w kościele N. Marji Panny 
Loretańskiej (na Pradze); na pamiątkę poświęcenia 
kościoła św. Aleksandra, dopełnionego w r. 1826-ym 
przez ks. Wojciecha Skarszewskiego, arcybiskupa i 
prymasa Królestwa.

— W nadchodzący poniedziałek przypada uroczy­
stość św. Wawrzyńca męczennika, która obchodzo­
ną będzie w przyszłą niedzielę (d. 16-go b. m.) nabo­
żeństwem odpustowem w kościele św. Stanisława i 
Wawrzyńca na Woli pod Warszawą.
W'I . — ■ II i ——— i, .   r

Przegląd polityczny.
Wtorkowe oświadczenia lorda Salisbury wykaza­

ły dosadnie, iż stan dyplomatyczny rprawy afgań- 
skiej nie zmienił sję ani na jotę od chwili upadku 
p. Gladstone’s. Dzisiejszy prezes gabinetu torysów 
zapewnia izbę lordów, a z nią_ naród i Europę, iż 
rząd angielski nie zamierza tistąpić ze stanowiska 
zajętego przez Anglję w chwili,* gdy lord Dnfferin 
przyjmował uroczyście w Rawal Pindi emira Ab- 
durrabamana. Wówczas prżyrzeczono mu posiadanie 
Zulfikaru i przyrzeczenia tego gabinet obecny dopeł­
nić zamierza. Ponieważ Rosja innego jest zdania, 
przeto zgody dotąd nie ma. Gabinet petersburski 
pragnie zbadać rzecz jeszcze bliżej, dlatego układy 
toczące się de jure, zawieszone są obecnie de facto. 
P. Giers wyjechał tymczasem do Franzensbadu, lord 
Salisbury przybywa na ląd; w sezonie zjazdów nie 
jest wykluczonym zjazd obu ministrów.

Oświadczenia lorda Salisbury różnią się wszelako 
od gladstone’owskich dosyć wybitnie swą szorstką 
dosadnośeią. Prezes gabinetu torysów nie wierzy

umowom pisanym; wierzy on tylko w środki zdolne 
wymódz poszanowanie dla tych umów. I dlatego 
z Meruczaku i Zulfikaru tak śpieszno mu zawsze do 
granicy indyjskiej i do szerokich planów potężnego 
ufortyfikowania Indyj. W niedalekiej przyszłości 
przepowiada strategiczną konieczność wzmocnienia 
załogi angielskiej w dolinie piszyńskiej, a nie za­
strzega się bynajmniej przed posądzeniem, iż w 
przyszłości nasunąć się może potrzeba zajęcia pe­
wnych pozycyj w Afganistanie, przedewszystkiem 
naturalnie w Kandaharze.

(łnegdajsze oświadczenia lorda Randolfa Churchill, 
które zapowiadają znaczne pomnożenie sił zbroj­
nych w Indjacb, nie przyczynią się również do na­
dania sytuacji pokojowego charakteru. Tern mniej 
wywrą ten skutek wiadomości o układach rozpoczę­
tych przez p. Wbite z W. Portą w Konstantynopolu, 
które wkrótce ujmie w swe ręce „nadzwyczajny 
pełnomocnik®, sir Drummond Wolf, tudzież układy, 
które prowadzi sir Savile Lumley z rządem, a wła­
ściwie z królem włoskim. Gdyby sprawdziła się te­
legrafowana nam dzisiaj wiadomość Repullique 
jianęaise, że Anglja już pod dniem 9-ym czerwca 
wwarła sojusz odporno-zaczepny z Chinami, położe­
nie rzeczy, o ile jest pokojowem obecnie, okazałoby 
się tylko dyplomatyczną maską, którą zedrzeć ła­
two z chwilą, gdy wybory do parlamentu w Anglji 
utwierdzą pozycję gabinetu lorda Salisbury, a pe­
wne zarządzenia militarnej natury będą dopełnione.

Brukselski Nord w przeglądzie tygodniowym 
stwierdza, że sprawa zatargu afgańskiego wchodzi 
stopniowo w fazę pomyślniejszą, czyli że są widoki 
rozwiązania zawikłań w duchu pokojowym. Anglja 
przystać miała wedle tego źródła na propozycję 
Rosji, ażeby przyszłej komisji mieszanej powierzyć 
uregulowanie także kwestji zulfikarskiej. Nord 
wyraża jednak życzenie, ażeby pogłoskę o zamiarze

wysłania załogi angielskiej do Kandaharu odwołano 
urzędownie, w przeciwnym bowiem razie istniejący 
zamiar wywoła świeże zawikłanie, gdyż zajęcie 
Kandaharu przez Anglję musiałoby wywołać jako, 
następstwo zajęcie Heratu przez Rosję. Natomiast 
w mowie lorda Salisbury’ego, wypowiedzianej w 
Mansion-House, upatruje organ rosyjski objaw uspa­
kajający i podnosi szczególniej ustęp mowy „pre­
miera”, w którym wyraził się, iż „ożywia go na­
dzieja zobaczenia wkrótce Anglji kroczącej zgodnie, 
u boku Rosji”. Urzeczywistnienie tej nadziei zależy; 
głóujiie od lorda Salisbury’ego, ponieważ gabinet] 
petersburski w rozwlekłych i nużących rokowaniach 
okazał—według Norda—w sposób bardzo wyraźny; 
i dostateczny, że przywiązuje niezmierne znaczenie 
do utrzymania pokoju, jak niemniej idzie mu o pod­
trzymanie przyjaznych stosunków z Anglja. Jeżeli 
takie istotnie uczucia ożywiają pierwszego ministra' 
angielskiego, to—mniema Nord—na porozumienie 
w sprawie afgańskiej nie trzeba będzie długo czekać.i 
W chwili bieżącej znajduje się zatarg w okresie ro­
kowań, wróżących możność porozumienia. Wiadomo, 
że Nord bywa zwykle pólurzędowym wyrazem 
opinij, panujących w wysokich kołach petersbur­
skich.

W tych dniach już zamkniętą zostanie teraźniej­
sza sesja parlamentu angielskiego. Kończy się z nią 
dłuższy okres prawodawczy, pełen znaczenia w hi-, 
storji Albjonu. Wybory do ustępującego z widowni 
historycznej parlamentu trwały od d. 1-go do 15-go 
kwietnia r. 1880-go; wyniosły one whigów na ławę 
rządową. Izba gmin składała się podówczas z 349 
liberałów, 235 konserwatystów i 63 homerulerów 
irlandzkich. Historja tego parlamentu, trwającego 
pięć lat i cztery miesiące, jest historją gabinetu p. 
Gladstone’s. Dokonał on trzech ważnych reform: 
uchwalił irlandzki bil rolny, bil o prawach wyjąt- 

NAZYWAŁ SIĘ...
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przez

T. Prazmowską*
(Dokończenie.) 

III.

Minęło lato. Po Wygonie goniły się wiatry jesien­
ne i szturmowały do ścian chaty, w której leżała 
chora na szkarlatynę Anielusia.

Matka leczyła ją jak umiała, bo o doktora trudno 
było; gdyby nawet ośmieliła się pójść prosić jakie­
go, kto wie czyby chciał przyjechać do chaty na 
Wygonie.

Ale Bogu dzięki, nie był już teraz potrzebny; wy­
sypka obficie wyrzuciwszy, dzisiaj już blednąc po­
czynała, gorączka ustępowała petrosze i serce ko­
biety przez dni kilka trwożnym lękiem ściśnięte, 
swobodniej dziś uderzało w piersi.

Tak! niezawodnie już zdrowszą była dziecina; le­
żała sobie cichutko, otulona kołderką, tuląc do sie­
bie zabawkę, którą parę dni temu dostała.

Aebl co to była za zabawka! lalka, śliczna lalka 
krakowianka w czerwonej wstążkami naszytej spó­
dniczce, z dwiema łnianemi kosami i mnóstwem pa­
ciorków na szyi...

Farę dni temu właśnie, gdy Anielusia w silnej 
leżała gorączce, ojciec wyjechawszy jak zwykle do 
miasta, stał na środku ulicy, rozglądając się, czy nie 
znajdzie gdzie jakiej ofiary. Stał jak pod pręgie­
rzem, oszezekiwany przez psy, lżony przez uliczni­
ków, obawą o dziecko targany, a ujadaniem psiem 
i chłopięcem do szaleństwa już prawie doprowadzo­
ny. Gniew głuchy, tłumiony a wściekły, uderzał mu 
do głowy falą krwi gorącej, piersi mu burzą rozpie­
rał, gdy wtem przez okienko w parterowem mie­
szkaniu odemknięte, wyjrzała ciemnowłosa główka 
dziewczęcia i znany mir już słodki a rezolutny gło­
sik zawołał ze szczerą radością:

— Ach! to pan, panie oprawco! a gdzie Anielusia, 
czy zdrowa?

On podniósł głowę zdumiony i spojrzał na mówią­
cą z niedowierzaniem. On! on witany radośnie? on, 
dobrem słowem zagadnięty? Tak, on... Usteczka 
i oczy uśmiechały się do niego wesoło, przyjaźnie, 
zupełnie jakby na widok znajomego.

— Anielusia bardzo chora, panienko — odpowie­
dział głosem tak jakoś dziwnie brzmiącym, jakby 
go łzy tłumiły.

— O biedactwo! pomodlę się za nią, żeby wy­
zdrowiała. A tymczasem proszę jej dać edemnie tę 
laleczkę i ucałować ją odemnie bardzo, bardzo... 
w oczki i buzię!.,.

Rzuciła mu lalkę, od ust rączką przesłała mu po­
całunek i odbiegła od okienka, przez kogoś w mie­
szkaniu napominana, że się naraża na zaziębienie i 
niepotrzebnie Bóg wie z kim na ulicy rozmawia.

Tym to sposobem Anielusia doszła do posiadania 
takiej ślicznej laleczki i bawiła się nią teraz, cisnąc 
ją w rączkach chorobą osłabionych i nie spuszcza­
jąc z niej oczu na chwilę. Matka, widząc ją spokoj­
ną i zdrowszą, otuliła ją staranniej kołderką, doło­
żyła drzewa na ogień i zarzuciwszy chustkę na gło­
wę, wybierała się biedź do sklepiku tuż pod rogatką 
leżącego, po trochę kaszki dla Anielusi, która poraź 
pierwszy jeść zażądała.

Stała już do wyjścia gotowa, oglądając się jesz­
cze na dziecko, gdy drzwi z sieni na podwórze pro­
wadzące, skrzypnęły.

Kobieta wyszła czemprędzej dowiedzieć się kto i 
z czem przychodził; w sionce stał kilkunastoletni 
wyrostek.

— Czego trzeba?—spytała.
— Psa przyszedłem wykupić—bardo odpowiedział 

chłopak, którego oczy iskrzyły się jakąś niepoczci- 
wą figlarnością—duży, biały pudel z czerwoną obro­
żą na szyi, wczoraj wieczorem złapany. To pies 
pana doktora i wczoraj jeszcze chciał po niego po- 
selać na ten wasz psi Wygon, ale wieczorem i na 
taką słotę nikt iść nieglupi... Dziś rano, ledwo stry­
ki wasze licho przyniosło do miasta, pan doktor za­
raz psa wykupi! i mnie tu przysłał po niego. Ot! 
masz babo znak od swego psubrata żebyś wydala 
Medora i masz rubla zarobku.

T to mówiąc, pokazy wał jej istotnie papierek ru­

blowy i blaszkę z numerem, służącą psu za bilet 
wykupny. Poszła więc z nim do chlewu służącego 
biednym stworzeniom za ostatni przedśmiertny przy­
tułek, wydala żądanego Medora, który z szaloną 
radością rzucił się na swego wybawcę, podniosła 
rubla, którego wraz z blaszką rzucił jej na ziemię 
chłopak, usłyszała raz jeszcze, że jest „babą8, „psu- 
bratką" i nic na to nie odpowiadając, zajrzała przez 
okienko do izby, a przekonawszy się, że Anielusia 
leży spokojnie z lalką w objęciu, pędem strzały 
w stronę miasta pobiegła.

Teraz rubla mając w ręku więcej też potrzeb zna­
lazła: do apteki zajdzie po ziółka, do jatki po ka­
wałek mięsa, ale śpieszyć, ah! śpieszyć się musi, bo 
drogi taki kawał ogromny, a tam cho/a dziecina 
samiutka!

Biegła szybko, dobrze chustką obwiązana,, wiatr 
jesienny gwizdał jej kolo uszu, ale mimo chustki i 
wiatru, wydało jej się nagle, że usłyszała coś, niby 
brzęk szkła w kawałki lecącego. Już wracać się; 
chciała... ale cóż znowu! przecież Anielusia osłabio­
na gorączką, podnieść się nie może na łóżku i z pe­
wnością szyby nie stłukła?

To wiatr tak dziwne wyprawia hałauy, ten szka­
radny wicher jesienny...

A tymczasem mąż, ulice miasta objeżdżając, zna­
lazł się znowu pod bramą domu, w którym tamta 
Anielusia mieszkała. Okienko było zamknięte, ale 
w bramie stała, jakby czekając na kogoś, znajoma 
nam otyła niania, z wyrazem niezadowolenia na 
twarzy i otulonym w ciepłą chusteczkę Moruskiem 
na ręku.

Chodźno tu! — zawołała, gdy bliżej nadszedł 
oprawca—-chodź!... a prędzej! Panience Bóg wie co 
przychodzi do głowy, a pani na wszystko pozwala. 
I teraz pa taką pogodę, ja muszę tu stać i czekać 
na ciebie. Słuchajńo! Panienka leży dziś w ł 
chora czegoś... ale mnie tu wysłała, żeby ci da* dla 
twego dziewczyska to pudełeczko i zapytać czy już 
zdrowsza. Niby to takim, jak ona, szkodzi eo cho­
roba?—dodała ciszej trochę, jakby dla siebie tylko 
robiła tę uwagę, owoc głębokich studjów terarstw 
społecznych.
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kowyeh dla Irlandji, a wreszcie nowe prawo wybor­
czo. Obecnie wchodzi Anglja w okres wyborów. 
Odbędą się one w trzecim tygodniu listopadowym, 
nowy parlament ma się zgromadzić w grudniu, 
wszakże tylko celem obioru prezydjum i złożenia 
przysiąg poselskich.

Zwróciło powszechną uwagę wznowienie w Hi- 
szpanji proCesu przeciw mordercom jenerała Prima. 
Wiadomo, źe został on ugodzony sztyletem w gru­
dniu r. 1871-go w przededniu przybycia do Hiszpa­
nii włoskiego księcia Amadeusza, któremu jenerał 
Prim ofiarował tron hiszpański. W procesie tym 
skompromitowanych jest wiele naczelnych figur obo- 
zu liberalnego. P. Canovas del Castillo pragnie tą 
drogą uniemożliwić rychły powrót do rządu p. Sa- 
gasty.

Br. Z.

Z Q-astein-ix.
5-go sierpnia wieczorem,

ZaledWo otrzepawszy—nie kurz—ale krople de­
szczu z kapelusza, ujmuję za pióro, ażeby wam na­
desłać jaknajśpieszniej z tego uroczego alpejskiego 
uzdrojowiska wiązankę pochwytanyeh w lot wia­
domości o mającym się tu jutro odbyć zjeździć 
dwóch cesarzy.

Najcudowniejsza pogoda dodała uroku osłonię­
tym w dymiącą się mgłę olbrzymim niebotycznym 
skałom i dołem zieleniejącym się lasom sosnowym, 
kiedy w Łend-Gasteiń opuściwszy pociąg kolejowy 
wsiadłem do dyliżansu pocztowego, ażeby dotrzeć 
do Badgastein, oddalonego od pierwszej miejscowo­
ści o 34 kilometrów.

Przy palących promieniach słonecznych wspinali­
śmy się na kolosalną górę, u której podnóża leży 
Lend-Gastein. Co chwila nowy, jeden wspanialszy 
od drugiego i bardziej uroczy widok przedstawiał 
się naszym oczom. Potęga przyrody objawiała się 
w majestatycznej ciszy, przerywanej tylko od czasu 
do czasu piosnką ptasząt lub szmerem i łosko­
tem spadającego ze skalistej wysokości górskiego 
pojtoku.

Droga wiedzie uroczą doliną rzeki Gastein. Na 
prawo i lewo strome pasma malowniczych gór.

Śnieżny szron zbielił głowę „Gamska-kogel” a 
opodal bieleje lodowiec „Tiszelkar”.

W niemieckim kraju „gamska góra”!
To mene tekel przeszłości słowiańskiej Solnogródu 

(Salzburga), o której to krainie stare kroniki prze­
chowały wiadomości, że dawniej był tu słowiański 
władyka.

Dziś nieme góry bryją jeszcze w swej tajemniczej

— Zdrowsza—mruknął zapytany, mierząc starą 
sługę zbójeckiem spojrzeniem.

—‘ I kazała panienka powiedzieć, że jeżeli chcesz, 
to ei da dla niej swego pieska, żeby to się miało 
z kim pobawić w chorobie.

— Nie chcę psa — szorstko odburknął i plecami 
odwrócił się do starej, może dlatego, by ukryć przed 
nią dziwny wyraz, co mu po twarzy przeleciał.

Rozrzewnienie? wdzięczność? czyż uczuć tych śla­
dy na takich jak jego twarzach odbić się mogą?

— To weżże pudełko przynajmniej!..
Wziął, nic wie mówiąc, wsunął ję w zanadrze i... 

nie uwierzycie państwo! łzę, prawdziwą łzę otarł rę­
kawem.

Ale niańka nie widziała tego.
— Łajdak® jakiś! stryczekby tobie dać na szyję, 

a nie psa i dobre słowo—rzuciła za nim pożegnalny 
komplement kobieta.

W pudełeczku było trochę cukierków, parę tale­
rzyków z lateynego gospodarstwa, lusterko wielko­
ści miedzianej dziesiątki, kilka różnego koloru gał­
ganków i bukiecik afetrów jesiennych, z wazonika 
jakiego pewnie zerwanych—wszystko jaknajStaran­
niej upakowane: kwiaty i gałganki na spodzie, a ta­
lerzyki na wierzchu. Na wieku pudełeczka niewpra­
wna jeszcze dziecięca rączka dużemi nakreśliła lite­
rami: „Dla drogiej Anielusi.”

— Jak to się dziecko ucieszy! — myślał ojciec, 
przeglądając te skarby z uśmiechem, który mu po 
chmurnej twarzy jak promień nagle błyskający 
przeleciał

Skorzystał z tego zręcznie ogromny bury kundel, 
na którego oddawna już czatowali oprawcy i bez­
karnie przemknąwszy się pod samym nosem konia, 
zajął w tsramie obronne stanowisko i ztamtąd jął 
ujadać eo» siły.

Wcześniej wracał tego dnia do demu, pilno mu 
bowiem tyło uradować dziecinę widokiem tylu po­
darunków prześlicznych. Nie wiedział jeszcze, źe 
komuś rj.deści przyczynić, to także snąć jeden z tyfch 
pięknych przywilejów życia, po które takim jak on 
sięgać nie wolto.

Gdy ńlatka odeszła w drogę do miasta, chłopak, 
korzystając z nieobecności gospodyni, rzucił w okno 

głębi skarb przeszłości. One jeszcze jedne noszą 
prastare słowiańskie miana.

Ale to właściwie nie należy do rzeczy...
Stanęliśmy nareszcie w Hofgastein, również miej­

scu kąpielowem, godzinę drogi od Badgastein odda- 
łonem. W miasteczku ogromny ruch. Czynią się 
przyg otowania na przyjęcie cesarstwa austrjackie- 
go, które jutro tędy przejeżdżać będzie, udając 
się na powitanie cesarza niemieckiego.

Brain tryumfalnych kilka. Skrzętne ręce pracują 
nad ich wykończeniem. Na tle alpejskiej zieleni 
malowniczo odbijają różnobarwne festony, w które 
się postroiły piękne wille, a nawet i chaty włościań­
skie. Słońce pali nieznośnie.

Przed nami zarysował się prześliczny Badgastein 
na urwisku olbrzymiej skały. Okazałe domy i wille 
bieleją zdaleka, okolone sosnowemi borami. Wiszą 
one iście na stromej górze.

Jeszcze raz błysnął promień słoneczny. Nagle 
mgła ż dymiących się gór ściemnia widnokrąg. Nad 
nami zawisła czarna chmura. Błyskawica rozświeca 
ciemnie i jakby telegraficznie przywołany deszcz 
lunął jak z cebra.

Wjeżdżamy przy blasku błyskawic i grzmotu pio­
runów do Badgastein...

Ale na tem nie koniec kłopotów.
Miejscowość przepełniona gośćmi. Za najdroższe 

pieniądze nie można znaleźć nietylko pokoju, ale 
nawet i łóżka.

Do tej chwili nie wiem gdzie złożę znużone podró­
żą ciało do spoczynku.

Deszcz leje i leje bez końca.
Schroniliśmy się do sieni „Hotel Straubinger”, 

znajdującego się tuż naprzeciwko „Badeschloss*’, 
gdzie mieszka cesarz Wilhelm.

Na pierwszem piętrze otwiera ktoś okno, w któ- 
rem ukazuje się następnie postać starca. Patrzę 
i poznaję odrazu źe to cesarz Wilhelm. Pomimo 
brzemienia lat 88 wygląda czerstwo i świeżo. Twarz 
okraszona nawet rumieńcem. Miejscowi ludzie opo­
wiadają istotne cuda o jego dalekich wycieczkach 
piechotą. Wspina się po górach i często idzie go­
dzinami bez wypoczynku. U „schwarze Lisi” bywa 
Często ńa kawie, a nawet schodzi w „Koczachthal" 
ńa kwaśne mleko.

W Badgastein ogromny ruch i tłok. Zdrojowisko 
przywdziewa również szatę świąteczną.

Cesarz Franci szek Józef z małżonką swoją Elżbie­
tą przybędą tu jutro o godzinie wpół do szóstej.

W orszaku cesarstwa znajduje się także i hr. Taaf- 
fe, lecz nie wiadomo dotychczas czyli prezydent mi­
nistrów uda się z Lend wprost do Inszpruku na uro­
czystość strzelecką, gdzie i cesarz Franciszek Józef 

kamieniem i rozbił szybę. Ot! zwyczajny figiel uli­
cznika.,.

— Ma za swoje! — powiedział sobie z najgłęb- 
szem zadowolepiem i dopiąwszy celu (z tym bowiem 
zamiarem szedł już tutaj), zabrał się z powrotem do 
miasta, wołając za sobą psa, który wspiąwszy się 
na łapach do okna, zaglądał przez wybitą szybę do 
środka i kręcił ogonem przyjacielsko, jakby znajdu­
jącemu się tam dziecięciu chciał dać do zrozumienia, 
źe nie on winieti jest zemsty-—i ciężaru tej winy na 
psie swoje sumienie nie bierze.

A w chatce na Wygonie, w.tej chatce, gdzie został 
jedyny skarb i pociecha jedyna dwojga ludzi, ze 
wszystkich skarbów i pociech życia wydziedziczo­
nych, wiatr jesienny gospodarował jak u siebie. 
Wpadł z hałasem i gwizdaniem, rzucił się na ogień 
w kominie i porwał go z sobą w tan iskrami wkoło 
sypiący, a potem przygasił go mokrem tchnieniem 
śnieżycy, którą tu za sobą przy wabił i temże samem 
tchnieniem obleciał ubogą izdebkę i owiał spoconą 
dziecinę i tak hasał wkoło niej zawzięcie, z taką 
ślepą a po szatańska rozumną złością póty się wkra­
dał pod kołderkę, rozrzucał złociste włoski, dmuchał 
na pierś, którą "koszulka tylko oslanidła i na nóżki, 
do których drogę sobie znalazł, póty dokazywał i 
szumiał i razem ze śnieżycą się kręcił, aż w ślad za 
nim przyszła... śmierć, gwizdaniem i wyciem obojga 
na gody łez ludzkich znęcona.

Matka wróciła nareszcie, niosąc dla dziecka posi­
łek i lekarstwo, a w sercu nadziei i rojeń macierzyń­
skich pełna — ale Anielusia leżała już zdrętwiała i 
nieprzytomna. Ze sztywniejących jej rączek wypa­
dła lalka i bezmyślnemi oczyma zdawała się patrzeć 
w bielmem zachodzące oczy dziecka...

Kobieta załamała ręce w niemej rozpaczy... Co 
robić? jak ratować dziecko?... nie wiedziała. Lekar­
stwem ratować czy modlitwą?... i tego nie wiedziała 
także... Imię beże nieczęstym bywało gościem pod 
wyklętą strzechą... Upadła jednak na kolana, krzy­
cząc w niebo łez macierzyńskich modlitwą, ale 
z chmurnego nieba padały wciąż płaty śniegu, a 
przez wybitą szybę wiatr ciągle wpadał do izby 
i .uciekając z niej przez komin, piekielnym zawodził 
chichotem.

również pojedzie, lub też z cesarzem przybędzie do) 
Badgasteinu.

Ks. Bismark dla chwilowej niedyspozycji nie 
przyjedzie, a dlatego nie towarzyszy też Cesarzowi 
austrjackiemu b. Kalnoky. Mimo to, jak się z bar­
dzo dobrego źródła dowiedziałem po drodze, zjazd 
Obydwóch kanclerzy odbędzie się z końcem sierpnia 
a mianowicie hr. Kalnoky odwiedzi ks. Bismarka 
w Friedrichsruhe.

Przedmiot obrad obydwóch kanclerzy będzie prze­
to pierwej poufnie traktowanym osobiście przez o- 
bydwóch zaprzyjaźnionych cesarzy.

Ale o politycznej doniosłości zjazdu napiszę wam 
jutro, a teraz chcąc wysłać list w porę, muszę się 
ograniczyć na podaniu jeszcze kilku szczegółów* od­
noszących się do zewnętrznej strony zjazdu.

Cesarz Wilhelm będzie przy oknie w „Bade­
schloss” oczekiwał przyjazdu cesarstwa austria­
ckich. Kiedy ci przybędą, wówczas cesarz Wilhelm 
zejdzie na ulicę i powita przed hotelem Straubinge- 
ra cesarza i cesarzową.

Wieczorem odbędzie się herbata u cesarza Wib 
helma, w której będzie tylko uczestniczył cesarz 
Franciszek Józef z swoją małżonką.

Zjazd nosić będzie cechy ostentacyjnej przyjaźni 
i zażyłości.

Cesarz Wilhelm sprowadził umyślnie z Berlina 
słynny serwis Hohenzollernów, znany pod nazwi­
skiem Altmeister service.

Dodaję jeszcze, że cesarz Wilhelm będzie przyj­
mował cesarstwa austrjackich w Badgastein, ja-; 
ko gospodarz, chociaż wedle praktykowanego zwy­
czaju i dlatego, źeGfastein leży naterytorjum austrja-, 
okiem, powinnaby właściwie rola gospodarza przy­
paść cesarzowi Franciszkowi Józefowi.

Niektórzy widzą w tem przemienieniu ról pewną* 
polityczną doniosłość.

Z Badgasteinu 6 go sierpnia rano.
Nowością chwili jest przybycie tajnego radcy 

Wilmowskiego z Berlina. Jest on jednym z podse-i 
kretarzy reichskanzleramtv^ prawą ręką ks. Bis* 
marka i ulubieńcem cesarza Wilhelma. *

Przybycie jego wskazuje, źe na zjeżdzie dwóch 
cesarzy będą także w poufnej drodze roztrząsane 
kwestje politycznej natury.

Udzielono mi pod tym względem kilku cennych 
wskazówek.

Przedewszystkiem zajmować się będą obydwaj1 
cesarze sprawą unji celnej pomiędzy Austro-Węgra-,' 
mi a państwem niemieckiem, naturalnie w sposób, 
zasadniczy. Chodzi najpierw o probdtum w zasa­
dzie obydwóch cesarzy „wielkiej idei” ks. Bismar­
ka, co następnie stanowić będzie podstawę dlaszcze-

I ojciec powrócił nareszcie, ale Anielusia już 
kotiała...

Rodzice nie widzieli tego... może widzieć umyślnie 
nie chcieli, może W rozpaczliwym wysiłku zatrzy­
mać eheieli uciekające życie, bo w zimne, zsiniałe 
już rączki dziewczynki wtykał jeśźcze ojciec cu-i 
kierki, a matka potrząsała jej przed oczyma bukie­
cikiem, który rozsypał się w jej ręku i deszczem 
blado-róźowych gwiazdeczek astrów spadł na piersi 
i buzię umarłej dzieciny.

Nazajutrz w drewnianej, na niebiesko pomalowa- 
nej trumience, leżał sztywny i zżółkły już trupek 
a obok niego zabawki i lalka. W rączkach trzy­
mała Anielusia parę astrów; pozostałe związał ojciec 
jak umiał w bukiecik i gdy odniósłszy trumienkę na 
cmentarz, sam zasypał ją ziemią, gdy wkopał w mo­
giłę prosty drewniany krzyżyk, bńkiecik ten kilko­
ma ćwieczkami do podnóża krzyża przytwierdził.

Jest u ludu naszego przesąd, że za pogrzebeiii 
dziecka matka iść nie powipna, bo wszystkie dzieci 
i wszystką „dolę” z domu bezpowrotnie wywiedzie. 
Ale ta, dla której jedyne diiecię jedyną było też 
dolą—poszła na cmentarz bez obawy i wróciła beż 
łez... bezdzietna!

Nad wieczorem pomocnik oprawcy, wróciwszy 
z miasta, dokąd sam jeden dziś jeździł, wszedł do 
izby i wyjmując z zanadrza skulone wylękłe stwo­
rzenie, postawił je na ziemi, mówiąc:

— Patrzcie-no, majster, złapałem dziś pieska jak 
się patrzy. Ale toby zamarło w chlewie na taką zi­
mną noc, pieszczona jakaś bestja! Dajcieno mu tro; 
cbę wygody w izbie: pański pies, wykupią go ani 
chybi i jeszcze dobrze zapłacą!

Wyszedł z hałasem, drzwi za sobą rzucając, 
W chwilę po jego wyjściu w chlewku psiarnię za­
stępującym rozległy się żałosne skomlenia i wycia, 
a w izbie dwa ludzkie głosy uderzyły w straszliwy 
ryk płaczu. Bo ten piesek od strachu i zimna drżą- 
cy, był to ten sam Morusek, którego wczoraj jeszcze 
Anielusia żywa, tamtej... nieżyjącej już dzisiaj, w 
siostrzanym darze przesyłała.

Po chwili podniósł się z ławy mężczyzna i chwiej- 
nym jakby pijanym krokiem, choć kropli wódki nie
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gółowych obrad pomiędzy auętrjackim ministrem 
spraw zagranicznych a kanclerzem państwa niemie­
ckiego na zjeżdzie w Friedrichsruhe, mającym się 
odbyć, jak to już wczoraj doniosłem, z końcem bie­
żącego miesiąca.

'Myśl unji celnej nie jest nową. Podniósł ją był 
kg. Bismark jeszcze w roku 1876-ym. Ówczesny 
austrjacki minister spraw zagranicznych hr. An- 
drassy był jej bardzo przychylnym i tylko osobiste 
sprzeciwienie się cesarza Franciszka Józefa było po­
wodem, że wówczas projekt żelaznego kanclerza 
nie został urzeczywistnionym.

Pominąwszy wszelkie ekonomiczne trudności i 
straty, jakieby przemysł austrjacki poniósł przez 
zniesienie rogatek celnych pomiędzy obydwoma pań­
stwami, posiada nadto unja celna niezmierną donio­
słość polityczną. Przeciwnicy takowej obawiają się, 
że Austro-Węgry zespolone ekonomicznie z Niemca­
mi, wejdą z pocza/ku, jako produkcyjnie słabsze, 
w ekonomiczną zawisłość wobec silniejszych Nie­
miec, która to zawisłość oddziaływać musi nieodzo­
wnie i na polityczną samodzielność i niezależność 
Austro-Węgier w sposób tak krępujący, iż z czasem 
wyrodzić się może z niej zupełna polityczna zawi­
słość.

Zda je się, że dla tych samych powodów sprzeci­
wiał się cesarz Franciszek Józef unji celnej.

Obecnie przy nawiązaniu rokowań o odnowienie 
ugody z Węgrami podniósł niespodzianie rząd wę­
gierski myśl ks. Bismarka, proponując „zbliżenie 
ekonomiczne" obydwóch państw w ten sposób prze­
prowadzone, żeby przy utrzymaniu rogatek celnych 
pomiędzy niemi utworzyły one na zewnątrz „jedno­
litą dziedzinę celną". Byłaby to przeto pewna mody­
fikacja unji cełnej.

Post berlińska mająca, jak wiadcmo, ścisłe stosun­
ki z reichskanzleramtem, podchwyciła bardzo na 
serjo projekt rządu węgierskiego, dowodząc argu­
mentami politycznemi konieczność związku celnego 
pomiędzy Austro-Węgrami apaństwemniemieckiem.

Odtąd wzięta cała sprawa aktualny przebieg.
Wtajemniczeni zapewniają, że pierwotna opozycja 

cesarza austrjackiego znacznie się złagodziła, że ce­
sarz austrjacki, opierając się na ścisłej przyjaźni łą­
czącej obydwa państwa, byłby skłonnym do pe­
wnych ustępstw w tym kierunku wobec gorących 
życzeń, jakie odnośnie do związku celnego objawio­
no z Berlina.

Delikatna ta sprawa będzie tedy stanowiła przed- 
i miot poufnej rozmowy pomiędzy obydwoma cesa­
rzami.

miał dziś w ustach, zbliżył się do siedzącej przed o- 
gniem kobiety,

— Idę do miasta—przemówił.
— Z Bogiem, ojcze—odparła kobieta, jakby wie­

działa już po co idzie i czuła, że dobrem słowem po­
żegnać go należy.

W godzinę może potem zgarbiona, śniegiem osy­
pana postać jakaś przemykała się pustemi ulicami 
miasta. Obejrzawszy się wokoło ostrożnie, postać 
ta wsunęła się ukradkiem w bramę jednego z domów, 
gdzie z parterowych, roletami przysłoniętych okien 
błyskało słabe jakieś, jak w sypialni chorego świa­
tełko, tuż pod drzwiami parterowego mieszkania 
złożyła coś, co dotąd starannie otuiała w zanadrzu i 
lekko pociągnąwszy za dzwonek, umknęła. Gdy 
nadchodząca sługa otworzyła drzwi przedpokoju, 
nie zastała już przy nich nikogo, prócz Moruska, 
który z radosnem skomleniem wbiegł do mieszkania 
i rzucił się na łóżko swojej małej pani.

Anielcia nie dowiedziała się nigdy, komu za­
wdzięczała odzyskanie Morwska, którego kilkogo- 
dzinnej nieobecności nie spostrzegł nikt w domu, 
gdzie choroba jej groźne zaczynała budzić obawy.

W tydzień potem i ona umarłą, na szkarlatynę.
Na mogiłce jej postawili rodzice krzyżyk kamien­

ny z napisem:
Anielusia... Żyła lat 6. Oddaliśmy ją Bogu.
Gdy wiosna nadeszła, ajary nadrzeczne zaszumia­

ły znowu zielenią, na drewnianym krzyżyku mogił­
ki dziecięcej strzegącym, sterczały jeszcze przygwo­
żdżone zeschłych astrów badyflki. Na mogiłce, nad 
którą wznosił się krzyż kamienny, leżały na krzyż 
złożone dwie gałęzie kwiatem okrytej tarniny, w za­
miejskich jarach wyrosłej.

Jakże się nazywał ten, kto je tam położył? Nie 
wiem... Nie wypada mi wiedzieć jego nazwiska.

Jeżeli są jakie sfery podniebne, w których za­
miast nienawiści, upodlenia i hańby, jest tylko dla 
wszystkiego i wszystkich przebaczenie i zbawcze li­
tości wszechbraterstwo, tam nazywał on się... Nie­
szczęśliwy. Tu zaś w sferze „urodzonych,, i „towa­
rzystwa" był tylko poprostu... oprawcą.

Zresztą wkrótce przestała istnieć potrzeba nazy­
wania go jak bądź, bo znikł z miasta wraz z żoną i 
przepadł niewiadomo gdzie...

KONIEC.

Drugą okolicznością, nadającą zjazdowi szczegól­
ną doniosłość polityczną, jest jego ściśle osobisto 
przyjacielski charakter, z czego napewno wniosko­
wać można, że harmonja polityczna łącząca obydwa 
państwa doszła do swojego szczytu i przekroczyła 
granice zwykłego sojuszu politycznego.

Kto zna bowiem etykietalność dworu austrjackie­
go, ten musi widzieć w wizycie, jaką robi cesarzo 
wi niemieckiemu cesarzowa austrjacka, nadzwy­
czajny objaw zażyłej przyjaźni, objaw przekracza­
jący najuprzejmiejsze formy etykiety dworskiej. 
Wizyta ta jest barometrem politycznym, wskazówką 
trwałości przymierza politycznego.

G. SmolM.

Ml SOŻEI
Wiotkie skronie chylą drzewa^ 
Świeci gwiazdek chór,
Melodyjną piosnkę śpiewa
Czerniejący bór.
Błyszczą zioła szmaragdowe,
Strojne w srebrne łzy,
Daj mi Boże sny tęczowe,
Daj mi Boże sny!

Świta jutrznia na lazurze,
Nad obszarem mórz.
Rannej rosy krople duże
Srebrzą liście róż.
Pierzchły wiosny niepokoje,
Bledn e ciemna noc,
Daj mi Boże stalną zbroję,
Daj mi Boże moc!

Ziół kobierce szron obleka,
Gasną roje gwiazd,
Obumiera pierś człowieka,
Lecą ptaki z gniazd,
Sny zmącone serca pychą
Przerwie smutny dzwon.
Daj mi Boże nockę cichą,
Daj mi Boże skon!

Or—ot.

VHADOfiWSCI Ł1EZĄCE.

= Minister oświecenia, jak o tem donosi Kijewla- 
nin, upoważnił za pośrednictwem kuratorów okrę­
gów naukowych zwierzchność uniwersytecką do za­
pisywania w poczet studentów od początku rozpo­
czynającego się roku akademickiego byłych studen­
tów uniwersytetu kijowskiego, którzy w grudniu 
r. z. za udział w nieporządkach w czasie obchodu 
pięćdziesięciolecia tegoż uniwersytetu relegowani 
z niego zostali na rok jeden.

= Z rozporządzenia synodu dła szkół eparchji li­
tewskiej udzielono bezpłatnie 11,498 egzemplarzy 
różnych książek, a oprócz tego na wsparcia dla 
tychże szkół asygnowano sumę 2000 rs.

= Przyjęcie nowozbudonanej części kolei dą­
browskiej od Tomaszowa do Opoczna odbędzie się 
w poniedziałek^, pcczem bezzwłocznie nastąpi otwar­
cie ruchu nieprzerwanego ra linji Koluszki-Bzin.

= Kolej terespolska zawiadamia, iż wprowadzo 
ne na czas do dnia 13 go b. m. taryfy na przewóz 
zboża z dróg żelaznych kursko-kijowskiej, cbarkow- 
sko-mikołajewskiej i kursko-cliarkowsko-azowskiej 
na koleje warszawskie, przedłużone zostały do dnia 
13 go września r. b.

= Od dnia 13-go b, m. dozwolone zostanie polo­
wanie na ptactwo przelotne, jak żurawie, czaple, 
kuliki, chruściele, bekasy, dubelty, czajki, kurki 
wodne, gołębie, przepiórki, drozdy, skowronki, gęsi, 
Kaczki i nurki.

e= Obecnie poczta warszawska posiada 80-iu Ii- 
stonoszów, czyli że jeden wypada blisko na 5000 
mieszkańców. Przecięciowo każdy listonosz roznosi 
dziennie około 350 listów i gazet.

= Była już wzmianka w pismach, iż właściciel 
Kaskady żąda dziś od zarządu miejskiego za część 
gruntów mających się zająć w czasowe posiadanie 
pod kanalizację, ceny pięć razy wyższej od zapłaco­
nej przez niego skarbowi za tenże grunt. Z tego po­
wodu zarząd miejski wyjednywa decyzję na kupno 
potrzebnego gruntu w drodze wywłaszczenia; że zaś 
podobne decyzjo w drodze prawodawczej nie tak 
prędko następują, a roboty narażone byłyby na sta­
gnację, nim więc nastąpi decyzja magistrat postano­
wił wejść w pertraktacje z właścicielem gruntów i 
tymczasowo zaofiarował złożyć żądaną przezeń su­
mę do depozytu Banku polskiego. Suma żądana wy­
nosi około 7,000 rs.

= Na zgromadzeniu ogólnem wydziałów sądu 
okręgowego warszawskiego zapadło postanowienie,

iż posiedzenia sadowe w sprawach cywilnych i kar­
nych, począwszy od dnia 13-go wrześniła r. b., roz-. 
poczynać się będą w sądzie okręgowym o godzinie 
10-ej zrana i że podsądni, świadkowie,, eksperci, tu­
dzież wszystkie osoby należące do spnawy wzywa­
ne będą od tejże daty na posiedzenia sadowe na go­
dzinę 9’/a zrana. ___________

= Z literatury.
* Prof. Henryk Struve odbywa w tej chwili po­

dróże po Grecji.
Sprawozdania z nieh drukować będzie jedno 

z pism tygodniowych.
* Aleksander Jurkiewicz, oficer w służbie woj­

skowej znaj dujący się na Kaukazie korzystając z dzio 
pięcioletniego pobytu , zwiedził Persjg i opracował 
jej opis po polsku.

Rzecz ta ze względu na liczne odsyłacze w języ-; 
kach wschodnich, a tem samem i potajzebę czcionek 
odpowiednich, drukuje się w Lipsku.

= Z teatru i muzyki.
* W teatrze Letnim dzisiaj „Żydówka”, z udzia-t 

łem gościnnym pani Brajninowej i p. Kamińskiego.
Podobno sympatyczna śpiewaczka,.uwzględniając 

położenie materjalne teatru, oświadcręyła się z goto­
wością śpiewania jeszcze sześć razy bezpłatnie.

Brawo!
Jutro w teatrze Letnim „Wielki czftowjek do ma-, 

łych interesów”, z Żółkowskim w nieporównanej ro­
li Genjalkiewicza.

W teatrze Nowym dzisiaj wznowienie komedji p. 
Chivot „Lokatorowie pana Blondeau^ w nowej czę­
ściowo a zajmującej obsadzie ról kobiecych; jutro 
„Orfeusz w piekle”.

* Reżyserja opery w irudnem zaiste znajduje się 
położeniu.

Cały bowiem niemal personel wokalny naszej sce­
ny bawi obecnie na urlopie.

Dla umożliwienia tedy występów panny Justyny 
Machwicówny, która pragnie dać się usłyszeć w 
„Fauście”, „Rigolecie”, „Cyruliku sewilskim” i „Fa­
worycie”, zaproponowano udział gościnny w kilku 
tych operach znanym nauczycielom śpiewu pp. Mie­
czysławowi Horbowskiemu i Witoldlowi Aleksandro­
wiczowi.

Mefistofelesa w „Fauście” wykona prawdopodo­
bnie p. Aleksandrowicz.

* Panna Marja Pospiszylówna ukazała się dnia 
4go b. m. po raz pierwszy na scenie niemieckiej 
w Pradze czeskiej, w roli „Dziewicy orleańskiej.”

Posterunki policyjne przed teatrem i w sali wi­
dzów były znacznie wzmocnione; obawiano się bo­
wiem nieprzyjaznych manifestacyj ze strony Cze­
chów przeciw zbiegowi narodowemu.

Czesi osądzili wszelako, że nie warto...

= Z teatrzyków ogródkowych.
Belle-vue wystawia dziś po raz pierwszy nową 

operetkę twórcy „Bettelstudenta” Millockera p. t. 
„Gasparone”.

Teatrzyk Nowy-Swiat daje od dni kilku z powo­
dzeniem „Emigrację chłopską” Anczyca.

= Ze sportu.
Pierwszy dzień gonitw dodatkowch na polu Oho 

dyńskiem ściągnął znaczną liczbę współzawot. i- 
ków, których większość nie zdołała dotychczas uzy­
skać żadnej poważnej nagrody.

W biegu trzylatków uczestniczyło sześć koni, w 
ich liczbie p. Wodzińskiego „Łęczyca”, która u słu­
pa pozostała bez miejsca.

Cztery konie współzawodniczyły w następnej go­
nitwie; Gonzalo” p. Donbźyńskięgo przyszedł dru-i 
gi z nagrodą rs. 160, „Sędzina” hr. Aug. Potockie­
go, wbrew oczekiwaniom, trzecia.

Handicap liczył siedm meldunków, w ieh liczbie 
trzy ze stajen polskich, które mianowały: pp. Wo­
łowscy „Kitchen Maid”, p. Dorożyński „Giaura” i 
Aug. hr. Potocki „Marabuta”.

„Giaur”, mający wagę „pióra” 109 £, łatwo mógł 
zwyciężyć, biorąe nagrodę rs. 416, gdyż „Kitchen 
Maid” była obezwładnioną gniotącą wagą 4 pu­
dów i 15 f., wszakże zdążyła być drugą z nasreda 
rs. 104.

W pozostałych gonitwach konie polskie udziału 
nie przyjęły. ___________

= Na zgliszczach Grodna.
Tutejsza firma fotograficzna pp. Karoli’ego i Pu­

szą wykonała sześć zdjęć z pogorzeliska w Grodnie.
Wykonanie bardzo czyste i poprawne w szcze­

gółach.
Obejrzenie tych fotografij daje dokładną miarę 

ogromu klęski.
= Podrożenie.
Wskutek podwyższonego cła, zdrożało w handlu 

wino węgierskie, francuskie i t. p. wszelkich gatun­
ków, z wyjątkiem musujących, zaliczonych do wyż­
szej klasy, o 10 kop. na butelce.
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Wino szampańskie i tegoż samego powodu pod' 
niosło się w cenie o 25 kop„ na butelce.

Również po wyższych cenach sprzedawane są: 
porter, ser, sardynki i rozmaite marynaty.

= Przestroga dla wyjeżdżających.
Z Wiesbsdenu otrzymujemy wiadomość, iż winie- , 

ście tem od pewnego czasu grasuje tyfus epidemicz­
ny, eo władza lokalna, jak to zwykle bywa w zakła­
dach kąpielowych, starała się zataić.

Od jednego z naszych znajomych otrzymujemy 
telegram z Frankfurtu nad Menem, oznajmująey, że 
lubo zdrowotność w Wiesbadenie ma się ku lepsze- 

imn, jest jednak dość jeszcze chorych.
Wiadomość tę poda jemy dla informacji wyjeżdża­

jących na kurację.
— Ulewa.
Nocy dzisiejszej po nad "Warszawą przeszła nie­

zwykła ulewa.
Jak zwykle, niżej położone ulice w jednej chwili 

■stanęły pod wodą.
Fala szukając ujścia, wystąpiła ze ścieków, a nie 

mogąc się pomieścić w pierwotnych kanałach, na­
pływała do otwartych nowych, budowanych obecnie 
na Krakowski em-Przedmieściu.

Napór wody był tak silny, iż rusztowania i belki 
poczęły wypadać i spływać w jedno miejsce naprze­
ciw Saskiego płaca.

W tem też miejscu woda wyrwała i podmuliła 
dość znaczną przestrzeń gruntu.

Stary kanał, przechodzący na poprzek nowego, zo­
stał ze wszech stron podmulony, tak, iż zawisł w 
powietrzu.

Celem zapobieżenia dalszym uszkodzeniom, pod 
kanałem ułożono podpory...

W kilka godzin woda w kanałach napłynęła do 
trzech stóp wysokości.

Zarząd kanalizacji natychmiast przystąpił do wy­
pompowania wody.

Kilkanaście ręcznych sikawek nie doprowadziło­
by do żadnego rezultatu, sprowadzono więc cztery 
machiny parowe.

Szczęściem znajduje się w Warszawie wielka 
pompa, która była używana przy budowie mostów 
na kolei pińskiej.

Sprowadzono takową na Krakowskie-Przedmie- 
ście, gdzie od godziny 10-ej zrana jest w ruchu.

Ku wieczorowi ogółem piętnaście pomp zapewne 
zdoła wyciągnąć z kanału całą masę wody.

= Niezwykła fontanna.
W dniu dzisiejszym, o godzinie szóstej zrana, przy 

rogu ulicy Trębackiej i Krakowskiego Przedmie­
ścia przechodnio podziwiali niezwykły widok.

Kanał, przepełniony po nocnej ulewie, wyrzucał 
wodę na kilka stóp w górę.

Zdaleka słup wody czynił wrażenie prawdziwej 
fontanny... ____________

= Z ogrodu zoologicznego.
W dni powszednie ogród zoologiczny bywa obe­

cnie mniej odwiedzany z powodu wyjazdu osób za­
możniejszych na letnie mieszkania, a studentów i 
uczniów na wakacje,

W czasie wczorajszej wycieczki zauważyliśmy, iż 
niektóre okazy, jak np. niedźwiedzie brunatne i bia­
łe, poprzemieszczano jedne na miejsce drugich, a 
zapomniano uczynić to samo z ohjaśniającemi tabli­
cami. i

W ten sposób nad klatką z bialemi niedźwiedzia­
mi widnieje napis: niedźwiedź brunatny, a nad po­
mieszczeniem tych ostatnich: niedźwiedź biały pół­
nocny.

Z niektórych klatek poznikały całkiem napisy, co 
dla wielu osób, mniej obznajmionych z zoologją, nie 
może być przyjemne.

Manja podpisywania się na ścianach, pomnikach 
i t. p. przedostała się też i do zwierzyńca i na kilku 
tablicach objaśniających o lokatorach klatek napo­
tkaliśmy nazwiska.

Ciekawszą z nich, pomijając imię i nazwisko, 
przytaczamy:

X. X., dzik czyli dzika Świnia i t. d.”
Czyż niezabawne qni pro quo?
Zwiedzający utyskują, iż w obszernym ogrodzie 

zoologicznym, po za miejscem przed orkiestrą i bu­
fetem, znajduje się tylko jedna ławka.

Byłoby przeto poźądanem, aby w różnych pun­
ktach ogrodu ustawiono więcej siedzeń.

— Roboty miejskie.
Na ulicy Bagatela, po stronic zwierzyńca, urzą­

dza się obecnie chodnik asfaltowy.
W alejach Ujazdowskich dokonywa się robota 

około brukowanych ścieków.
= Doktór specjalista.
W "Warszawie mieszka cudowny lekarz, letóący 

nałogowych pijaków zamawianiami i jakiemiś a?*- 
snanego składu medykareentemi.

Specjalista ten bierze honorarjum „doktorskie” 
po ukończeniu kuracji.

Czy leczy skutecznie, o tem nie możemy rozstrzy­
gać stanowczo.

Wobec wielkiej ilości w Warszawie spirytualistów 
powinienby pan doktor mieć się dobrze, tymczasem 
uprawia on leczenie tylko w godzinach wolnych od 
zajęć rzemieślniczych.

= Szczególna zabawa.
W dniu wczorajszym przed wieczorem na Hożej 

w pobliżu Marszałkowskiej, przed jednym z domów 
odbywał się szczególniejszy koncert.

Lokatorzy z drugiego piętra, widocznie „weseli” 
młodzieńcy, otworzywszy okno, wezwali trzech ka­
taryniarzy i polecili im grać jednocześnie.

Jeden więc z korbowych mistrzów uciął walca z 
„Wesołej dwójki”, drugi krakowiaka, a trzeci jakąś 
galopadę.

Z pomięszania dźwięków trzech melodyj, powstał 
piekielny hałas.

Impresarjowie tego dzikiego koncertu sypali cią­
gle drobną monetę, a inni lokatorzy wzywali już po­
licji.

Rzeczywiście dopiero widok policjanta rozpędził 
kataryniarzy, których o chęć zarobienia kilku zło­
tych trudno winić.

= Gorliwy „trumniarz”.
W dniu wczorajszym do domu niebezpiecznie 

chorego pana przy ulicy Wspólnej zgłosił się 
nieznajomy mężczyzna.

Korzystając z otwartych drzwi, wszedł on do po­
koju graniczącego z zajmowanym przez chorego.

Tu znalazłszy zapłakaną panią domu, począł gło­
śno opowiadać, jako jest „fabrykantem trumien, 
które wykonywa po nader niskiej cenie...”

Pani oburzona rozkazała wyjść rzemieślniko­
wi, ten wszakże tłumaczył się, iż słyszał od felczera, 
że „pan na pewno nie doczeka jutra...”

Wszystko to słyszał chory, któremu słowa rze­
mieślnika nie musialy być przyjemnemi.

Nareszcie z pomocą służby zbyt zapobiegliwy fa­
brykant został usunięty z mieszkania.

= Mocny gen.
Dziś rano po przyjściu pociągu kurjerskiego ja­

kiś jegomość, wysiadłszy z wagonu, zawołał zdu­
miony:

— Ależ to Warszawa nie Skierniewice!...
Okazało się, że miał on jechać do Włocławka i w 

Skierniewicach winien był wysiąść, aby poczekać na 
pociąg bydgoski.

Tymczasem p. usnąwszy smacznie w Często­
chowie, niebudzony przez konduktora, dojechał aż 
do Warszawy...

Pan mając terminowy interes we Włocławku, 
desperował, że wcześniej tam nie będzie jak wie­
czorem.

= W kąpieli.
Przed kilku dniami p. Brodowski, zamieszkały 

na Kruczej, kąpiąc się w łazience na Wiśle, nastą­
pił nogą na szkło i skaleczył się dość boleśnie.

Nie przypuszczając, aby skaleczenie pociągnęło 
za sobą gorsze skutki, p. B. poprzestał na opatrunku 
felczera i dorożką wrócił do domu, a nawet tego 
dnia wychodził jeszcze na miasto.

Tymczasem noga zaczęła puchnąć i trzeba było 
wezwać lekarza.

Wczoraj lekarz skonstatował początek gangreny 
i amputacja nogi okazuje się nieuchronną.

Kradzieże.
W tramwaju na Krakowskiem-Przedmieścin panu Macie­

jowskiemu wyciągnięto z kieszeni pugilares, w którym tyło 
250 rs. gotowizną i weksle na 500 rs. — Na Nowolipiu pod 
r.rem 18-ym, z mieszkania p. E. Gondeckiego, skradziono ró­
żne przedmioty wartości 100 rs.—Na Dzikiej pod nrem 1-ym 
skradziono ze strychu bieliznę należącą do kilku lokatorów.

& Rozmyślna Krzywda.
*W dniu wczorajszym Jan Dornbach, czeladnik mularski, 

w kłótni z 15-lotnim Manesem Kohnem, rozmyślnie bryznął 
mu w oczy wapnem.

Chłopiec z bólu stracił przytomność i w stanie groźnym dla 
wzroku odwieziony został do szpitala.

Dornbacha pociągnięto do odpowiedzialności sądowej.
= Wypadki. W dniu wczorajszym na Pradze Karolina 

Bieehoniówna. zapaliła na sobie przypadkowo lekką suknię i 
uległa ciężkim poparzeniom na calem ciele.

= Szkolą realna we Włocławku.
Prośby o przypuszczenie do egzaminów wstępnych 

przyjmować będzie kancelarja szkoły realnej wło­
cławskiej do dnia 13-go b. m.

Egzaminy wstępne rozpoczną się d. 19 go b. m. 
Wakanse są w klasach: I-ej, V-ej i VI-ej.

= Przedstawienie amatorskie.
Z Sandomierza piszą do nas co następuje:
„Pusta cd dawna kasa towarzystwa straży ognio­

wej ochotniczej zasiloną została wpływem 140 rs. 
22 kop., otrzymanych z amatorskiego przedstawie­
nia, danego w d. 2 b. m.

Odegrano „Teatr amatorski” Bałuckiego, „Berka 
zapieczętowanego”, oraz pantofel” Kaniewskiego.

Bilety natychmiast po,..ukazaniu się w sprzedaży 
zostały rozchwytane, a na usilne żądanie tych, któ­
rzy nie mogli dostać biletów, podostawiano w sali 
krzesła.

Amatorzy zachęceni powodzeniem dadzą w dniu 
20 b. m. na korzyść niezamożnych uczniów miejsco- 
wego progimnazjum drugie przedstawienie, złożono 
z trzech komedyj Fredry i Korzeniowskiego.

= Wypadek na statku parowym.
W dniu 5-tym b. m. zrana, około godziny 5-teJ 

przed odejściem z Płocka statku parowego „Ciecho. 
cinek”, jeden ze służby zajęty zamiataniem pokła­
du, przez własną nieostrożność wpadł do wody.

Towarzysze chcieli mu rzucić poduszkę ratunko­
wą, ale okazało się, iż była tak mocno przymoco­
waną, iż niepodobna jej było na razie oderwać.

Nieszczęśliwy człowiek utonął, pozostawiając żo­
nę i troje dzieci.

Kompanja włocławska, do której należy parowiec 
„Ciechocinek”, powinnaby zarządzić stosowniejszo 
umieszczanie przyrządów ratunkowych, tembardziej, 
że już przed kilkoma tygodniami pod samym Wło. 
cławkiem, przepływający statek parowy nie był w 
możności dać żadnej pomocy tonącemu czeladniko­
wi rzeźnickiemu.

= W dniu 18 z. m. pobłogosławiony został w ko­
ściele ewangelickim przez ks. pastora Bartscha 
związek małżeński pomiędzy panem Maurycym 
Braenerem, a panną Pauliną, córką Pawła i Julji 
z Hosicków Tischer. Podczas obrzędu grono ama­
torów odśpiewało kilka pięknych pieśni, poczem or­
szak weselny udał się do domu rodziców panny 
młodej. Szczęść Boże dobranej parze! (2645)

== W dniu 28 lipca r. b., pobłogosławiony został 
w kościele parafialnym Wszystkich Świętych zwią. 
z k małżeński, zawarty między p. Józefem Wegner, 
kupcem, a panną Stanisławą Dietrych, córką Eleo­
nory z Gozdowskich Dietrych, obywatelki tutejszej. 
Ceremonji poprzedzonej serdecznem przemówieniem 
dopełnił brat panny młodej Jks. Antoni Grochow- 
ski, wikarjusz z Nieszawy, w asystencji miejscowe, 
go proboszcza Jks. Swinarskiego, Jks. kanoniką 
Jakubowicza i Jks. Orłowskiego, proboszcza z Śle 
szyna. Szczęść Boże młodej parze! (2643)

— Złożono w redakcji Kuriera Warszawskiego. ~ i 
.— Szanowny panie redaktorze!—Dnia 28 lipca r. b'. odbyta

się w Gnojnie, dziecięca loteria fantowa na pogorzelców m, 
Grodna, z której zebrano rs. 6 (wyraźnie sześć), które sza. 
nownemu panu redaktorowi załączam i proszę je dołączyć di 
składek na owych pogorzelców.

Zostaje z uszanowaniem Gałrjd £unie.wski.
— Za zrywanie owoców w ogrodzie pomologicznym, skła­

dam kop. 50 na uczniów ubogich.
— Nie przyjęte rs. 3 kop. 6 przez pana H. K., jako opła­

tę loterji, składam na wpis dla niezamożnych uczniów wy­
znania mojżeszowegó. T.F.

— Sercu zacnych czytelników polecamy B. M., b. ucznia 
szkoły technologicznej w Petersburgu, który skutkiem nad­
miernej pracy dostał anemii mózgu. Dobre odżywianie i świeą 
że powietrze mogłyby jeszcze uratować życie młodego czło­
wieka, który ze wszech miar na względy osób miłosiernych' 
zasługuje. Ofiary przyjmują się w kantorze redakcji, gdzie' 
też można powziąć bliższą o nim wiadomość.
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ł Ś. p. Juljan Owsianny, zakończył życie dnia 7 sier­
pnia., w wieku lat 55. Wyprowadzenie zwłok z kościoła św; 
Krzyża na cmentarz powązkowski nastąpi w niedzielę, to jest 
dnia 9-go b. m., o godzinie 4-ej po południu, na które po­
została żona z dziećmi zaprasza przyjaciół i znajomych._ 2648

f Ś. p. Emilja z Pahlów Trepte, po długich i ciężkich 
cierpieniach zakończyła życie dnia 7-go sierpnia 1885 roku, 
przeżywszy lat 54. Pozostali w głębokim smutku: mąż, sio­
stry, córka, synowie, synowe i wnuczka zapraszają krewnyćh, 
przyjaciół i życzliwych na wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
przy ulicy Mylnej, w niedzielę, to jest dnia 9-go sierpnia, 0 
godzinie 6-ej po południu, na cmentarz ewangelicko-augsbur­
ski odbyć się mające. 2—2641—

4- S. p. Karol Tnve, emeryt, po długich cierpieniach, dnia 
6 sierpnia r. b., przeniósł się do wieczności w wieku lat 82. 
W smutku pozostali synowie, synowe, córki, zięciowie i wnuki 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie 
zwłok dnia 9-go sierpnia r. b., to jest w niedzielę, o godzinie 
4-ej po południu z kaplicy ewangelicko-augsburskiej przy 
ulicy Mylnej, na cmentarz tegoż wyznania odbyć się 
mające. 2—2642—

f Ś. p. Ludwik Klemenscwski, dziedzic dóbr Klemento- 
wice, Celejów i Gruszczyn, b. sędzia, pokoju, po ciężkich 
cierpieniach przeniósł się do wieczności w Gleichenbergu dnia 
27-go lipca r. b., przeżywszy 1st,.54. Pogrążeni w głębokim 
smutku: żona, syn, córki i zięć zapraszają krewnych, przy* 
jaciół i znajomych na pogrzeb, odbyć się mający w dum 
10-ym b. m., o godzinie 10-ej zrana, z kościoła parafialne­
go w Klementowicaeh na cmentąrz. miejscowy. —898—
t We wtorek, to jest dnia, 11-go sierpnia r. b., o godziwo, 

10-ej zrana, w kościele św. Krzyża, odprawiono zostanie



M

»»btżeń«tw# żałobne za duszę ś. p. Ignacego Gawińskiego, I 
b. emeiyta, w Janowie' dnia 9-go czerwca r. b. zmarłego, na 
które pozostała rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i ży­
czliwych. si- 4 1 —2637—

•j- Ś. p. Eleonora z Kwiecińskich Kobylińska, żona do­
ktora medycyny, zakończyła życie w Glejchenbergn. Zwłoki 
jej W dniu dzisiejszymi przywiezione zostanę do Warszawy. 
Czas pogrzebu oznaczony zostanie w klepsydrach rozlepić 
się ma ących. Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. —903

4 W dniu 11-ym sierpnia r. b., to jest we wtorek, jako 
w rocznicę zgonu ś. p. Leokadji z Czerskich Kwiecińskiej, 
w kościele św. Krzyża przed wielkim ołtarzem, o godzinie 
li-ej zrana, odprawiać się będzie nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy zmarłej, na które to mąż z dziećmi zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych. —2650—

•j- Składam najszczersze podziękowanie kolegom męża mo­
jego ś. p. Józefa Stankiewicza, byłego pomocnika maszy­
nisty kolei nadwiślańskiej, którzy raczyli w dniu 9-ym sier­
pnia oddać zmarłemu ostatnią posługę; niemniej składam po­
dziękowanie tym dobrodziejom, którzy znając mój niedosta­
tek, koszta pogrze bu ponieśli. Bóg wam zapłać zacni panowie.

Pozostała wdowa wraz z dziećmi
—SOI— Julja Stankiewicz.

Z CteseixBt'W'a--
Z powodu ostatniej allokucji papieskiej Peters- 

burskija wiedomosti, zastanawiając się nad współ­
czesną polityką Watykanu i dochodzą do wniosku, 
że jest pełną sprzeczności, że „trudno jest ją nawet 
zdefiniować; trudno powiedzieć jakie są właściwie 
jej dążności, ani kto jest jej kierownikiem. Dziś 
mówi się jedno, jutro zaleca coś zupełnie odmienne­
go. Na przykładach nie zbywa, a z nich można 
wyprowadzić tylko ten jeden wniosek, że żadne 
państwo, rozumiejące swoje przeznaczenie i swoje 
zadanie, pomimo nawet istotnego życzenia, w obe­
cnych warunkach nie ma możności nie już przyjść 
do jakiegoś porozumienia z Watykanem, ale nawet 
choćby tylko w przybliżeniu określić program, na 
podstawie którego porozumienie takie mogłoby kie­
dykolwiek nastąpić. Mamy tu do czynienia z wcie­
leniem państwa ciemności, sprzeczności, chwiejności, 
zupełnej nieświadomości i niezdecydowania.”

Na szorstkie napomnienie udzielone przez organ 
ks. Bismarka, Porddeutsche allgemeine Zeitung, pa­
ryskiemu Temps, ten nstitni odpowiedział w tonie 
tak pokornym, tłumacząc się, że inkryminowany 
artykuł był tylko streszczeniem pracy niemieckiego 
autora o militarnych potrzebach państw europej­
skich, że Powoje wremja nie waha się nazwać 
wprost tej odpowiedzi przeproszeniem. „W Berli­
nie zresztą, picze ten ostatni dziennik, dobrze znają 
rzeczy wisteusposobienie pp.Brissona i de Freycinet’a, 
ludzi wcale niewojowniczych, a prócz tego w obe­
cnej chwili zupełnie zabsorbowanych przyszłemi 
wyborami. Inspirator Porddeutsche allgemeine Ztg 
wcale się nie obawia, aby dzisiejszym kierownikom 
rządu trzeciej rzcczypospolitej jnyszla do płowy 
myśl gotowania się do wojny z Niemcami. Nieza­
dowolenie jego ma inny powód. Ani p. Brisson, 
zmuszony myśleć o swojej osobistej kandydaturze 
na prezydenta rzeczy pospolitej, ani też p. de Frey- 
cinet, nigdy nie okazywali chęci zbliżenia się do 
Niemiec, nie okazują też dziś gotowości trzymania 
się nadal względem Berlina polityki p. Juljusza 
Ferrego. Ks. Bismark, który niedawno temu był 
przekonany, że udało mu się doprowadzić Francję 
do działania wspólnie z Niemcami w będących na 
porządku dziennym kwestjach polityki międzynaro­
dowej, widzi obecnie, że rząd paryski jakby uchylał 
się od zbyt bliskich stosunków z Berlinem. Nie 
musi to naturalnie być przyjemnem kanclerzowi, 
który na możliwem współdziałaniu Francji oparł już 
kilka kombinacyjpolitycznych, dąźącychjak zawsze 
do zabezpieczenia hegcmonji niemieckiej w Euro­
pie. Artykuł Pctddeutsche allgemeine Zeitung jest 
pewnego rodzaju ostrzeżeniem dającem pojąć rzą­
dowi paryskiemu, że jeżeli nie zacznie być grzecz­
niejszym i bardziej uprzedzającym, to w Berlinie 
nie zawahają się powrócić do dawnej polityki, która 
zmierzała do zupełnego odosobnienia Francji w Eu­
ropie. Powiedzieliśmy już, że berlińska pólurzędo- 
wa gaseta niebardzo szczęśliwie wybrała chwilę do 
swego surowego wyrzutu zrobionego gabinetowi 
Brisson-Freycinet. Rząd francuski ma teraz co in­
nego na głowie niż kwestje międzynarodowej poli­
tyki. Jest on tak dalece zajęty bliskiemi wybora­
mi i koniecznością zachowania swojej popularności, 
że nie może naturalnie oderwać się od tego i starać 
się o przejednanie kanclerza niemieckiego.”

Powoje wremja w osobnym a obszernym artyku­
le rozprawia o pewnych prądach w towarzystwie 
dróg żelaznych południowo-zachodnich. „Tak jest, 
z Austrji rządzą losami przedsiębiorstw kolejowych, 
mających dla Rosji pierwszorzędne znaczenie pań­
stwowe!”-— w cła Powoje wremja, a wola z powodu, 
że towarzystwo dróg żelaznych poludniowo-zacho-

dnieh nie przyjęło zrobionej mu przez rząd propo* 
zycji podjęcia się budowy linji drogi żelaznej od 
stacji Zmitrzynki do Nowosielc. ,

W artykule wstępnym Powoje wremja stawia ho­
roskop zbliżającym się wyborom we Francji i w 
Anglji. Co do pierwszych, to rezultat ich nie da 
długo na siebie czekać i nie wpłynie zresztą na o- 
gólny tok wypadków europejskich. Inaczej rzecz 
się ma z wyboru mi w Anglji. Od rezultatu walki 
wyborczej zależy zwycięstwo albo porażka ministe- 
rjum Salisbuiy’ego, które dotąd nolens volens odgry­
wa rolę zagadkowego sfnksa. S'<ausy liberałów 
są bardzo wielkie. Reforma wybereza, która równo­
uprawniła polityczni? półtrzecia miliona obywateli 
angielskich, jest dziełem Gladstone’a. Jemu kraj 
również zaw’dzi'eza wielkie uproszczenie kwestji 
irlandzkiej. We wszystkicm w ogóle, co dotyczy 
wewnętrznej polityki, działalność ostatniego mini- 
sterjum liberalnego była niezmiernie sympatyczną 
większości narodu angielskiego i tom też właśnie 
tłumaczy się ogromna popularność, jaką dotychczas 
cieszy się Gladstone. Za to w kwestjach polityki 
zagranicznej Gladstone i jego koledzy po popełniali 
mnóstwo błędów i omyłek, nieraz bardzo dotkliwych 
dla narodowej miłości własnej anglików. Wielu 
stronników poprzedniego ministerjum przypuszcza 
nawet, że liberalne ministerjum pozwoliło obalić się 
z powodu drobnej kwestji budżetowej wdaśnie dlate­
go, że nie czuło się na siłach naprawienia popełnio­
nych błędów. Rozumie się, że zachowawcy będą z 
tego wszystkiego korzystali podczas zbliżającej się 
walki wyborczej. Czasu mają do tego dosvć, bo 
wybory odbędą się dopiero w listopadzie. Uwolni­
wszy się od krępującej kontroli liberalnej większo­
ści teraźniejszej izby gmin, margrabia Salisbuiy do­
łoży naturalnie wszelkich starań, aby przekonać 
wyborców, że gabinet zachowawczy ma do swojego 
rozporządzenia wszelkie środki do podźwignięcia 
międzynarodowej powagi Anglji, zachwianej nietra­
fną zagraniczną polity ką Gladstone’a. Można prze­
widywać wiele efektownych niespodzianek, zarówno 
w kwestji egipskiej, jak i w kwestji środkowo-azja- 
tyckiej. Dyplomacja kontynentalna powinna być 
przygotowaną na te niespodzianki, a powszechne 
przekonanie o podobnych ewentualnościach objaśnia 
i tłumaczy dostatecznie pogłoski o zamierzonych 
spotkaniach monarchów różnych państw kontynen­
talnych.

Z ostatniej chwili.
Roboty około odnowienia pałacu biskupiego w 

Kromieryżu, gdzie ma się odbyć zjazd cesarzów7, po­
stępują bardzo raźnie. Intendent dworu wynajął 
wszystkie mieszkania na czas od dnia 15 do 30-go 
b. m. W przyszłym tygodniu przybywa do Kromie- 
ryża pułk piechoty.

Hicks Beach w mowie swej, wygłoszonej d. 5-go 
b. m. w izbie gmin, położył silny nacisk zarówno 
na europejski charakter sprawy egipskiej, jak na 
prawa zwierzchnicze Turcji w tym kraju. Warun­
ki, pod jakiemi poprzedni rząd przyjął na siebie o- 
bowiązek obrony części terytorjum egipskiego, a 
zwłaszcza Suakimu, były możliwie najgorszemi. Sir 
Drummond Wolff ma się przekonać, czy możliwym 
jest układ z Turcją, któryby zastrzegając potrzebną 
kontrolę z naszej streny, liczył się bardziejz pra­
wami jej zwierzchniczemi. Głównie chodzi o to, 
ażeby świat cały wiedział, że pragniemy w Egipcie 
pozostać i ukończyć podjętą pracę.

Hicks Beach oświadczył d. 6 b. m. w angielskiej 
izbic gmin, że w sprawie projektowanego w sweim 
czasie sądu rozjemczego w kwestji Pcndźdehu nie 
może dać żadnych objaśnień. Zaszła potrzeba zasią- 
gnięcia wpierw informacyj, wskutek czego odnośne 
rokowania zostały zawieszone.

Sekretarz stanu w departamencie kolonii angiel­
skich Stanley oświadczył deputacji członków parla­
mentu, iż rząd wziął już pod ścisłą rozwagę kwestję 
anneksji lub objęcia w protektorat poludniowo-afry- 
kańskiego kraju Beczuana.

Deputowani Clemenceau i Laguerre udali się 
do Marsylji, celem badania środków uzdrowienia 
miasta.

Stan zdrowia w Marsylii jest niepokojący, pomi­
mo optymistycznych biuletynów rady zdrowia. Dnia 
4-go b. m. zmarło tamże na cholerę osób 35.

Dnia 5-go b. m. w H szpanji zachorowało na cho­
lerę osób 4113, zmarlo 1668. Daty te dotyczą je­
dnak tylko siedmnastu prowincyj, podczas gdy cho­
lera sroźy się obecnie w całjm kraju.

„KURJERA WARSZAWSKIEGO”.
Parys 8-go sierpnia.—Freycir.et ma odwiedzić 

lorda Salisbury w jego willi w Dieppe.

(Ajencja północna.)
Praga czestea 8-go sierpnia.—Folitik wzywa 

sejm, ażeby zbadał oddziaływanie ugody austro 
węgierskiej na Czechy i postawił wnioski odnoszące 
się do sprawy jej odnowienia.

Zagrzeb 8-go sierpnia. — Archiwista metryk 
krajowych, które wyslaue zostały do Pesztu, Miska 
towicz, zamierza z tego powodu złożyć mandat po­
selski, uważając krok podobny za pokrzywdzenie 
praw narodowych królestwa chorwackiego.

HS iedeń 8-gó sierpnia. —1 Peue freie Presss 
podaje wiadomość o zamierzonem spotkaniu się lor­
da Salisbury z prezesem gabinetu włoskiego, Depre- 
tisem, w Contrexeville.

Londyn 8-go sierpnia.—Deputacja angielsko- 
źydowskiego stowarzyszenia udała się wczoraj do 
lorda Salisbury, ażeby prosić o interwencję Anglji 
samej lub w związku z innemi mocarstwami, które 
podpisały traktat berliński, w sprawie położenia 
żydów w Rnmunji. Lord Salisbury odpowiedział 
deputacji: Sprawa jest niewątpliwie bardzo drażli­
wej natury. Rząd wszelako uczyni wszystko, co 
będzie leżało w jego mocy, ażeby wpłynąć na po­
prawę stosunków ludności żydowskiej w Rvimunji,

Pelgrad 8 go sierpnia.—Jeden z najpoważniej­
szych członków skupczyny serbskiej, Jakowlewiez, 
został w dniu 5-ym b. m. w Bersiczy, powiecie ru­
dnickim, napadnięty i zamordowany przez rozbójni­
ków przebranych w suknie czeskie i czarnogórskie.

Cetyn ja 8-go sierpnia. — Prawoznawca sło­
wiański, Bogiczewicz, wykończył część kodeksu 
cywilnego dla Czarnogórza, zawierającą rozdział o 
prawie własności. Komisja, złożona z trzoch człon­
ków, otrzymała polecenie zbadania pracy Bogicze- 
wicza.

Petersburg 8-go sierpnia.—Journal de St-Pe- 
tersbourg pisze: „ Wiener Abendpost ma niewątpli­
wie słuszność, uważając regularne powtarzanie się 
co roku spotkania cesarzów Austrji i Niemiec za rę­
kojmię nietylko serdecznych stosunków, panujących 
pomiędzy obydwoma mocarstwami, ale i za jedną 
z oznak i rękojmi ogólnego pokoju.“

GIEŁDA
dnia 8 go sierpnia 1885go wokKe

Wiadomości z Berlina, któremi kieruje się giełda 
nasza, nie były dość dla rubli korzystne. Szacowa­
no je na 201 m. zaledwie. Z tej racji kursa walut 
obcych podniosły się przy usposobieniu mocnem. 
Obroty jednak w ogóle bardzo drobne i zaniechane, 
co znów wywołało pewne osłabienie, przy zamknię­
ciu czynności giełdowych, osłabienie niewielkie 
wprawdzie i bez innych podstaw niż miejscowe wa­
runki.

Za weksle długoterminowe na Berlin żądano 
50.20, o 17 i pół kop. wyżej niż wczoraj i z począ­
tku płacono 50,15, później żadnych interesów nie 
robiono. Krótkoterminowo 50 rs. w żądaniu, pła­
cono 49.95,49.9272 i później coraz niżej, aż do 49.87 
i pół.

Na pomniejsze miasta niemieckie długoterminowe 
49.97 i pół, krótkoterminowe 49.85 płacono.

Na Londyn 10.15, o 1 i pół kop. wyżej, 10.14 i 
pół, a później 10,13 i pół płacono.

Na Paryż 40.50 żądano, 40.40 płacono.
Na Wiedeń 81.40 żądano, płacono w niewielkich 

ilościach 81.20 i 81.25.
Papierami obroty dosyć liczne, choć drobne, uspo­

sobienie nieco mocniejsze.
Listy likwidacyjne 89.60 większe, 89.25 mniejsze 

w żądaniu. Za pierwsze 89.25, aź do 89.45 pła­
cono. Drugie miały nabywców po 89.10.

Pożyczka wschodnia 95.60, bez tranzakcyj.
Listy zastawne ziemskie serji I 98.40, serji II

III i IV 97.50 w żądaniu; za te ostatnie 97<25; serja 
V 94.65 w żądaniu, płacono 94.45 i 94.50.

Listy miejskie 95.50 za I, 92.75 za llfi 92.6O za
IV żądano; H ej poszukiwano po 93.25 bezskute­
cznie.

Obligi 90.25.
Listy łódzkie 88.75, 88, 86.75.
Z akcyj notowano banku handlowego po 321, dy­

skontowego po 312 ofiarowywano; łódzkiego banku 
po 330 poszukiwano. Ubezpieczeniowe płaeonoby! 
po 192; z fabrycznych po 100 starachowickie i poi 
260 hutnicze kupićby można; warszawskiej fabryki! 
machin płacie chciano po 25, łaźni i łazienek po 30.

Godzina 12 */a.—Usposobienie słabe. Ruch żądeu
J. Wl.



szeń, Senatorska Jfe

różnego rodzaju, elegancko wykończonych 
sprzedania, ceny pizystopne. Wiadomość *. 
Dluea 16.— F. Łśskewsk’ oto

OTWARTY KREDYT
w Magazynie Spółki Zjednoczonych Majstrów Krawieckich, ulica Długa 
Nr 20/550, dla każdego mieszkańca m. Warszawy, mogącego przedsta­
wić dwóch odpowiedzialnych poręczycieli.—Obstalunki tak za gotowiznę 
jak i na kredyt, dopełniają się prędko, z materjałów gustownych, po 
cenach umiarkowanych, przez biegłych oznaczonych. 972r

CYRK CINISELLI

Dnia 8-go sierpnia 1885 r.

Z kone. giełdy

ter.

98.40a.
I 95.50

90.25

'J ew- zahł. pirzędz. Zaw.

g®sg

95 60
95.60
9560

92.75
9260
88J5
89.60
89.25

3.21
312

30
22
2©
20

— Urząd starszych zgromadzenia 
murarzy podaje do publicznej wiadomości, iż p, 
Paweł Płodowski przy ulicy Ciepłej pod nr. 
1 zamieszkały, po złożeniu egzaminu na posiedze­
niu zgromadzenia dnia 6-go b. m., przyjęty został 
na majstra mularskiego wykwalifikowanego. (2646

od
0<i 
od 
od 
od 
od

3.30
1.92

Nagrodzona MEDALEM na tegoroczne] wystawie

Fairjla ram złoconycli, ołtarzy i ozilfib Mclalsjcli 
KAZIMIERZĄ MATULEWICZA, 

ulica Długa nr 11, róg bielańskiej.
Wykonywa wszelkie roboty w zakres pozłctnictwa 

i rzeźbiarstwa wchodzące, starannie, gustownie i po 
cenach umiarkowanych. (807)

Taz^l
NA PLACU WITKOWSKIEGO.

Dnia 7-go sierpnia 1885 r.

— Dr Józef ^trzeszewski powrócił do War­
szawy. (Ogrodowa nr 5). (2634)

e k s 1 ©;
Eerlin 1160 war. z krótk. 
Londyn’ 1 funt ster. „ 
Paryż 1190 franków „ 
Wiedeń; 190 guli „

Papiery publiczne. 
5*/0Xi6tj z. z roku 1869 

listy .'zast. w. ’Warsz.'serji

rs.
rs.
rs.

— & M. Czasowo w Warszawie. List otrzyma 
ny. Wierny przyjaciel otwarcie występuje. (2649

Dziś i codziennie
Wielkie przedstawienie
Początek o godzinie 8’4. — Szczegóły w progra­

mach. (819)

Dnia 8-go sierpnia 1885 roku.
Tydzień ostatni był nieco dia handlu cukrem niekorzystny.
Brak zapotrzebowań, nie zdecydowana sprawa prcmji wy­

wozowej, wpływają na rynek uciskające nie tylko zwyżki 
niedopuszczając, ale nawet ku obniżce ceny zwracając.

Nowych interesów nie robiono wcale, zrealizowano tylko 
dawniejsze zobowiązania.

Płacono za:
Hermanów ..... 
Łyszkowice................
Oryszew....................
Leonów. . ... . ,
Elżbietów....................

Inne marki 3.20 do 3.22’/,,
Kostki również słabiej od 3.35 do 3.37’/a za kamień.
Mączka także zaniedbana i w cenie obniżona. Płacono na 

wagony 2.85, na pojedyncze worki 2.90 za kamień 24-fun- 
towy.

J. Wł.

rs. 4©
rs. 36
rs, 35

38
25 
a©

znaczenie zeszłej szarady: Zakopane.
Nadesłali dokładne rozwiązanie pp. Łucja Br., Karol Fli- 

siński. Piotr Klein.

płac.

Lakiery i Farby 
lolecają Zakłady nrzeiBysłflwo-clieiin® 

W. Karpiński & V’ i eppert, 
Elefetoralr-’ l1-®

Cenniki franco i t ratis.

.3.30 

. 3.37V, 
. 3.25
. 3.25
. 3.22*/s

LOGOGRYF.
(moi. L. Ń.).

Z następujących sylab: a, cen, cha, chi, di, e, ef, fen, i, ir, 
ko, /ku, lik, ma, mys, mieć, nie, ni, ni, non, ra, ro, ros, sa, 
sta, .ski, si, sło, slow, tysz, wa, wio, zwiś—ułożyć 11 wyra­
zów, których początkowe i końcowe litery czytane z góry do 
dołu .ze spójnikiem i utworzą nazwiska dwóch powieśeiopi- 
earzyt polskich.

Znaczenie wyrazów:
1) i Napój leczniczy. 2) Kompozytor muzyczny włoski. 3) 

Bogini grecka. 4) Arab. 5) Rodzaj mchu. 6) Uczony prawnik 
w Turcji. 7) Rzeczownik. 8) Imię męskie. 9) Poeta polsku 
10) Janiec. 11) Rzeka w Azji.

Wartość kuponów:
Od Listów zast nowych 5% kop. 63*/9
Od Listów z. m. Warsz, s. I i II k. 179*4
Od Listów zast m. Łodzi kop. 334’4
Od Listów likwidacyjnych kop. 744/o

remontier kryty z dwoma kopertami, JTs 507, 
fabryki Perret et Fils, z wyrżniętym na ko­
percie monogramem rosyjskiemi drukowane- 
nii literami I P, przy nim łańcuch złoty 
w guście sprzążek od uzdeczki i breloki 
emaljowane,' krzyż, kotwica ś serce. 
T’_ 
składu herbaty p. Klimuszyna w
1
danta fortecy Iwąngród.

żąd.
5oi—"
10.15
40.50
81.40
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BLAELOŁA
Miodowa Nr 6, obok składu aptecznego, 

odznacza się pitęlweim fasonami krojem wy.Mui- 
djowanym, zdobiącym każdą figurę.

CENNIK UBIORÓW: tańszych |g| wykwintnych
Garnitur czarny i frakowy, .... od rs. 
Garnitur żakietowy ..........................od rs.
Garnitur marynarkowy...................od rs.
Palto watowe ......................  od rs.
Palto inne................. .. ......................... od rs. £5
Spodnie................................................  od rs. 6

Gotowe ubrania korzystnie nabyćjnożna. _

III 
„ n IV 

Listy zast! m. Łodzi serji I 
4% Lisiy (likwidacyjne duże 

\ •> małe
Bilety Baniu Ces. s. I, lii III 
Ros. Pcż. Bremj. z roku 1864 

, „ ,, ,, 1866
J Pożyćtzkai wschodnia rs. 100 
II „ rs. 100
311 ”, c ” rs.100
Listy wil(®Ł'Iń>e długoter.

£.l-ęja i^obligacje: 
Obligacje ffiiaąta Warszawy 
Akcje dr..żel. wrtrsz.-w.rs. 100 
Akcje dr. żeL wżrsz.-b. rs. 100 
Akcje dr. żel. wvrez.-terespol. 
Akcje dr. żeLfabryczno-łódzk.

Banku, haĄlL w Warsz. 
Banku dyslt. w W arsz. 
Banku handl w Łodzi 
warsz- Tow.jub. od ogn. 
warsz. Tew.'Jabr. eukru 
Tow.. feib.-mferu Józefów

E
 PRACOWNIA 
rtieft i Okryć Bartich

(z Siarczyńskich) 

beli Chłusowiczowej, 
niesioną została na ul. NO- 
•ŚWIAT Nr domu nowy 60, 
nowszy 56). 2080

Dolina Szwajcarska, , J
W Sobotę dnia 8 Sierpnia 1885 r. Koncert 

Orkiestry Węgierskiej pod dyrekcją p, VorSs 
Miska, z udziałem księżnej Marji Gae- 
tany Piquatelli de Cercbiara i panny 
Jedliczka z Pragi oraz p. Kunstadter 
z Pesztu, śpiewaków opery. Szczegóły w a- 
fiszach. Początek o g. 7 wieczór. 2095 

I szkols rato 6-klasDW8 
W i

przy ul. Hortensja Ka 2, utrzymywanej prze!

Wojciecha Górskiego, | 
zapisy uczniów rozpoezną się d. 17 Śierpnia 
r. b., lekcje zaś d. 28 t. ni. Szczegóły w io- 
6erafac'* Irzeg-lądu Pedagogicznego w 1613 r.b.

— Dr Henryk beruhard powrócił do War­
szawy. Włodzimierska nr 1. (2618)

2589 Dr Grodzki Jęczy choroby sekretne, 
oraz niemoc wskutek takowych, Aleksandrja 15.

Akcje
Akcje
Akcje
Akcje ___
Akcje Dobrzęk Tcwr^feb. eukru 
Akcje Tow. Lilpop,. Hau i Lew. 
Akcje Tow. zakł. przędz. Zaw.

Ostateczny tęimin zapisów 
na wyższe żeńskie kursa 

języków nowożytnych, rozpoczyna się od d. 10 sier­
pnia w zakładzie Szpitalna nr 5, a wykłady 1 wrze­
śnia r. b. (2640)

— Oczekiwane biżuterje srebrne już 
nadeszły z Londynu do Magazynu Jubilerskiego 
Józefa £i etcher, Jflarszalkowska &5, 
nowy 139, wybór wielki, ceny nizkie. (878)

.patrz sprawozdanię.

Cena okowity: 
z dnia 8-go sierpnia 1885-go r. 
Eurt skład, garniec rs. 2 kop. 56 

wiadro rs. 7 kop. 87*/10

— bitiro Zarządu, Ptantor główny 
i Oddział desirfdicji miejskiej (Fo. 
warsystwa fabryki parowej Prze~ 
tworów Wojiokulteilinnegó wOtwo 
cku, z dniem 1-ym Sierpnia przenie­
siony został na uk Aleja Jerozolim­
ska nrZ2. ' (880)

KORESPONDENCJE PRYWATNE.

Promenada Belwederska.
W Niedzielę dnia 9 Sierpnia 1885 r.

Jazda napowietrzna na te­
legraficznym drucie fanta­
stycznego welocypedysty. 
W* Cudowna fontanna „Kolospwteehromo- 
crene.” Wielki brylantowy Fajerwerk. Illu- 
minaeja i Koncert etc.—Początek o godzinie 
5 po południu.—BE. KOŁŁER. 2102

Za zezwoleniem Władzy Szkolnej 2096

STANCJA 
dla uczniów

4-go gimnazjum, lokal odpowiedni, z kąpielą 
w miejscu, przy zapewnieniu najtroskliwszej 
opieki z korepetycjami, na żądanie z muzyką. 
Widok Jts 19, mieszk. 2, na dolo od frontu.

Zakład Naukowy Żeński 

Izabelli SffislitasEdej, 
ul. Marszałkowska J6 40 (nowy 122), 
podaje do wiadomości Szan. Rodziców i Opie­
kunów, że zapis powakacyjny uczennic prze­
chodnich i pensjonarek stałych rozpocznie się 
d. 24 Sierpnia i przyjmowany będzie każdo- 
dziennie w godzinach od 3 do 7 po południu. 
Egzamina nowc-wstępujących do Zakładu 
kandydatek odbywać się będą w dniach 28 i 
29 Sierpnia od 5—7 po południu. Kurs nauk 
rozpoczyna się d. 1 Września. 1727R

g

Poszukuje się 
oddzielnie lub razem powozu mało używam 
nego i pary koni rosłych lat 4—8. Oferty 
w kantorze Kurjera, lit. St. V. K. 20. 2091 

Ostrzeżenie.
Wydany przeżeranie panu Adamowi 

Morawskiemu przekaz na kwotę rs. 
210, wyraźnie dwieście i dziesięć rubli, 
wypłacić się mające w. dniu 20 Wrze­
śnia r. b., w księgarni mojej w War­
szawie, nie jest Ważnym i wypłacony® 
nie będzie, albowiem pan Morawski, 
na usilną swą prośbę, należność tę już 
w dniu 30 Lipca przez Księgarnię S. 
A. Krzyżanowskiego w Krakowie, z® 
kwitem otrzymał, ni o oddawszy prze­
kazu.

Ferdynand Hosick 
1730r Księgarz i Wydawca 

w WAJłSSŁAWm

MW Ml
Warszawski Kaytor Stróżów nocnych wzy­

wa pana Roberta Ł. po odbiór zaliczonych 
100 rs. a konto mającej się dopełnić przez 
tegoż kaucji w kwocie rs. 800, wymaganej 
do posady Inkasenta, którą miał od d. 1 
Sierpnia objąć, a dotąd się nie zgłosił. Pre­
tendenci o tę posadę mogą się zgłaszać co- 
dziennie, co 12—1, Zielna M 34, róg Próżnej. 

Za półtora rubla dzienuie 
oflarujo usługi swoje człowiek żonaty w wie­
ku iat 30, któremu można zupełnie zaufać. 
Może złożyć i,000 rs. gotówką lub większą 
summę w papierach jako kaucję, mówi po 
polsku i po niemiecku i może sam prowadzić 
korespondencję niemiecką, jako też buelial- 
terję, może być również dysponentem w han­
dlu lub fabryce i przyjmie wszelkie zajęcie 
Łaskawe oferty uprasza przesyłać pod Pra­
ca do Biura Ogłoszeń pp. Rajchman i Fren- 
dler, Senatorska Jfs 18. 1725R

W fortecy Iwangrodzie, w nocy z 20 
na 21 Lipca (1—2 Sierpnia) skradziono

w guście sprzążel

Upiasza się dać wiadomość za nagrodą do 
r Warsza­

wie, Niecała Ńr 4, lub do zarządu komen­
danta fortecy Iwąngród. ‘ 1710R

93.25

Dud K orzec
0(1 do oil | do

k o p i e j e k
Pgzen. 242 sm. i ord. . — — 600 635

- „ pstra i dobra — — 660 —
„ „ biała . . . — — 675 682
„ ., wyb. (nowa) — — 750 —

Zyto wyborowe 232 funt. — — 500 517
„ średnie (stare) . . — — 465 487
., wadliwe................ — — 450 r—

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 272 f. — —■ 267 —
Owies (nowy) . . 142 f. — — 270 335
Gryka..................... 2021. .— — — —
Rzepik letni ...... — — — —

„ zimowy 212 funt — — — —
Rzepak rapes zim. 212 f. — — — — .
Groch polny 262 funt . — — w—» —
Ziemniaki........................ — —
Masło świeże funt . . . — — ___

„ solone pud , • . — — _
Siana pud........................ 30 45 _ . —
Słomy pud.................... 20 22 — —
Drzewo opał. twar. s. kub —.

„ „ miękkie „ — — — —



1722r

1733R

wielldim wyborze, w laajśraiezssysffi go 
po cenach prawdziwie nizkich.

Kupującym w -większej ilości odstępuje się rabat.

HOTELU EUROPEJSKIEGO

Inspektor Szkół 
miasta Warszawy pódaje nińiśjszeiń dó po* 
wszeehnej wiadomości, że zgubione przez b. 
ucznia szkoły handlowej Władysława Jan<>- 
wicza świadectwo z ukończenia przez niego 
kursu nauk w wymienionej szkole, wydane 
dnia 23 Maja r. 1883, pwinns byś. uwitóa- 
nem za nieistniejące, ponieważ zamienionem 
zostało przez duplikat. 2092

przeniosłem na róg Nowowiejskiej 36 4, zao­
patrzony jest we wszelkie narzędzia w za­
kres tego przedśiębierstwa wchodzące, jak 
również wszelkie obstalunki wykonywa w 
najkrótszym czasie, po cenach przystępnych, 
z czem się polecam W W. PP. właścicielom 
pasiek

W. Kowalski, 
Tramwajem ulicą Marszałkowską. 2097

Francuzka
poltzebną jest na demi-plaee.—Żytnia 36 20, 
za wałem, komunikacja tramwajem. 2100

będzie na nowo otworzoną w Niedzielę, t. j.: dnia 28 Lipca (0 Sierpnia) 1885 r., gdzie będą wydawane 
od godziny H ej do 2-ej po kop* 73.

OloietcLy od godziny 2-ej do 6-ej po rs. 1 —
od godziny 3-ej do 7-ej po rs. —-

O czem mam honor zawiadomić JW. i WW. Panów, polecając się łaskawym względom* — Z uszanowaniem

Wiktor *,Ss»MS<i«»Ws>!k.ii. i

na rzece Wiśle,

' Maurycego Fajansa,
zawiadamia, że statek parowy «Sandoznierz,» kursuje regularnie beż przerwy, pomiędzy 
FIowo-Aleksandrją (Puławami) a Sandomierzem. Wyjazd z Nowo-Aleksandrji (Pu­
ław) w Niedziele, Wtorki i Czwartki, o godzinie 5 i pół z rana, z Sandomierza w Ponie­
działki, Śfody i Piątki, o godz. 7 z rana. 1731R

Papier Pargamwewy 
zastępujący pęcherz, nieprzemakalny, służący 
do zawiązywania słojów z konserwami.i za­
wijania masła, jest dó nabycia na łokcie, ro­

le i pudy, w Składzie papieru 

8t Winiarskiego, 
Nowy-Świat K 58 (S2). 1724R

Zaginęły kwity Sepy We
Dyrekcji głównej Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego: Małżonków Kohler, 36 kwitu 
3,620, Dyrekcji głównej 36 12,938/79. Karo­
la Kohler 36 kwitu 6,896, Dyrekcji głównej 
J6 10.794/84. Karola Kohlera Ni kwitu 6,897,: 
Dyrekcji głównej 10,795/84. Ostrzega się, że' 
nikt z powyższych kwitów korzystne nie mo­
że, albowiem stosowne zastrzeżenia poczy­
nione zostały. 1716R

na rzece Wiśle, 

MAURYCEGO HJfflSl
Ma zaszczyt zawiadomić, że w Niedzielę, t.j.: dnia 28 Lipca (9 Sierpnia), statki parowe 

kursowaó będą do Jabłonny i Bielan.
Statki odchodzić będą o g. 9, 10 z rana i 2, 3’/a, 5 i &'/3 po południu. Ostatni statek 

wyjdzie z Jabłonny o godz. 8 wieczorem, z Bielan zaś o g. 8 min. 45 wieczorem.
Cena od osoby tam i z powrotem do Jabłonny kop. 50

a r> « t 9 do Bielan, kop. 40.

Spódmczarka
■uzdolniona, potrzebna zaraz.—Wiadomość ul. 
'Twarda 36 3, w magazynie p. Zyman. 2098

diodowa 36 89.

Nauka i wychowanie.
Frascuzka niedawno z Francji przybyła, 
Jp życzy udzielać lekcje gramatyki i konwer­
sacji dzieciom lub dorosłym panienkom, za 
obiad lub pieniężne wynagrodzenie. Adresy 
nadesłać poste-restante Ł. 283._______12467
Nauczycielka z chlubnym gimnazjalnym 
11 patentem, poszukuje lekeyj przedmiotów 
klasycznych na pensjach i przysposabia pa­
nienki do zakładów naukowych. Złota 24 no- 
wy, mieszkania 9. 1692________
Student uniwersytetu znający muzykę na 

fortepianie i język francuzki, wbży sobie 
Wyjechać na wieś ha czas dłuższy. Wiado­
mość: Marjańska 36 2, iniBszk. 24. 1695
' AŹkoła 2-klasowa przy uL Bednarskiej 29, 
Jjma zaszczyt zawiadomić sz. rodziców i o- 
piekunów, że zapis uczni tak stałych jako 
też i przyćhodnich na 1885/6 r., rozpócznie 
się 1-go Sierpnia, kurs nauk 1 Września.— 
Przełożony Grabowski. 12271miwiii mu—■■!■■■ ■■■hhibw — i ni nmii iianiiBmiBi — 
j/antcr nauczycielski Załęskiej, Niecała 4, 
Alma do umieszczenia francuzkę młodą, świe­
żo przybyłą, na przystępnych, warunkach.

Oficer wyższej broni przygotowuje do szko­
ły junkierskiej i do egzaminu na wolno- 
w.stępująeych. 2-ej i 3-ej kategórji. Rozmówić 

się można od 8-ej rańó do 3-ej po południu. 
Senatorska Ni d. 4, m. 5, naprzeciwko szko­
ły Junkierskiej.________.___________ 12316
Nauczyciel potrzebny do 2-ga dzieci, wla- 
11 dający 4-ma językami, dla przygotowania 
do klas, dwie godzin dziennie. -Wiadomość: 
Marszałkowska 32/114, w sklepie Gielickiej. 
Ula uczni uczęszczających dó szkół, jest 

dobre umieszczenie, w blizkóśei kilku za­
kładów naukowych prywatnych, zapewnia 
się opieka rodzicielska i wygody pod ka­
żdym względem, na żądanie pomoc naukowa. 
"Wiadomość: uliea Bracka M 23, mieszka- 
nia N 15. ___________________12385
tirzyjmiiję na stancję ilczńiów 3-go gi­

mnazjum. Opieka rodzicielska, dozór męzki, 
korepetycje mogą być udzielane na miejscu. 
Cena umiarkowana. tTliea Nowy-Świat 36 68, 
mieszkania 16. 12511

Nauczycielka franeuzka lub Szwajcarka, 
[ęz wyższem wykształceniem, znająca grun­
townie muzykę, potrzebna jest zaraz na wieś 
do trzech panienek. Osoby reflektujące zeehcą 
się zgłosić na ulicę Kanonia 36 8, do rządcy 
domu, w godzinach: od 7 dó 9 rańó i ód 7-ej 
wieczorem.________________ 12378
Iaryżanin dyplomowany, znający język 

niemiecki i polski, poszukuje franeuzkieh 
lekeyj. Cena przystępna. Krakowskie-Przed- 
mieście 7. Biuro nauczycielskie, Dąbrowska 
i Marek.______________ _______ 12404
Młoda osoba Z patentem gimńaż., znająca

4 języki, poszukuje miejsca kasjerki lub 
innego odpowiedniego. Wiadomość w zakła­
dzie fotograficznym, Krak.-Przedmieśeie 40, 
od godziny 1 do 3 po południu.______1694
Ilczennica konserwatorium, wyższego kur- 
gjsu (pianistka), posiadająca język franeuz- 
ki i wyższe wykształtehie, poszukuje demi- 
place i lekeyj muzyki. Adres: Sompolno, po- 
ste-restante E. K. _________ 12492_____
Student uniwersytetu filolog, pożądanym 

jest do udzielania korepetycji uczniowi kla­
sy IV. Wiadomość przy ulicy Dzikiej 36 47, 
u właściciela,_______ ' 12527
17 a dwie godziny lekeyj dziennie dla 8-le- 
Łtniej dziewczynki, (iddaje się pokój przy 
familji. Saski plac 36 6, m. 12, wiadomość 
od, gpdz, 1,1 do 2 po południu, , 12497
tpotrzebną jest zaraz nauczycielka polka, 

na wieś, do dwojga dzieci, w domu pry­
watnym. Adres w kantorze Kurjera War­
szawskiego___________12505
Nauczyciel matematyki z Petersburga, po- 
lllak, mogący wykładać język rosyjski, po­
szukuje lekeyj. Wiadomość: biuro inspekcji 
szkół, Chmielna 9 stary.________ 12423

Posady i prace.

Ijcźeń do handlu kolonjąlnego może być 
Iżiiriiź przyjętym. Stare-Miasto 22, 12368

z i sobą uzdolniona w krawieeezyznife, pośżu- 
(jkuje roboty w.domach prywatnych lub ma­
gazynie. Nowy-Świat 36 7, m. 27;^ tamże 
jest do sprzedania suknia* 1696 

Mężczyzna władający specjalnie języka- 
111 mi: franeużkim, niemieckim, ruskim i pol­
skim, Obznajmiony z czynnościami admini- 
sttaeyjnemi i hahdlowemi w Państwie i Za­
granica; mogący oraz przedstawić, kilka ty­
sięcy rubli kaucji, poszukuje posady comiś- 
voyageura, kasjera lub temu podobnego za­
jęcia. Oferty składać proszę w kantorze te­
goż pisina pod lit A. Ż. 12402

Zaraz potrzebna jest panna kompletnie u- 
zdolniona do krawieeczyzny damskiej, oraz 
panienki podręczne. Pierwszeństwo mają niem- 

ki. Wiadomość-. Krucza 36 35, mieszkania 1. 
Zastać można rano od 9 do 12 w południe. 
patery uzdolrikne w Szyciu bielizny, mogą 
I zhaleźć zajęcie. Ńowy-ŚWiat 36 34, mie- 
SZkahia 12, dciii Bothego.________ 12361
liczeń. Potrzebny młody człowiek, porzą- 
Ęjdncj familji, mający zdolności do ręcznych 
robót. ^Papeterie,11 Obóźna róg Sewerynówa.

Ijbtrzebni są zdolni czeladzie śzewcey na
Szytą robotę. Krakowskie-Przedmieście 57, 

u MajeWsliiegO;_________________12346

I potrzebna jest panna, kompletnie uzdol­
niona w krawieeezyznio i strojach.. Ulica 

Leszno Ni 13, mieszkania Ni 2. T2436

Człowiek młody, w sile wieku, żonaty, by­
ły przemysłowiec, poszukuje jakiego zaję­
cia w fabryce na prowincji lub w Cesarswie, 

posiada języki: niemiecki, polski i rosyjski. 
Łaskawe oferty uprasza składać w biprze 
ogłoszeń, Senatorska 18, pod 100. 1713
IjOtrżOhe, są panny do bielizny. Chmielna 

N> 27, mieszkania 36 14. 12435
łtrdy eżlówiok dobrze wychowany, znaj- 
dzie miejsce praktykanta do gospodar­

stwa. Wiadomość na miejscu u właściciela 
lub też listownie: Ostrowy, dr. żel. W.-B. w 
Ostrówkach. ’ 12413

sobą kompletnie uzdolniona wlróju i szy- 
eiu krawiećezyżny damskiej, porzultuje 

ńiiejSed ha przychodnią w dómlt pryWjttnyln 
ClińueliirL 36,,nowy, 9,. mieszkania 8. 12464

zdoiiiyćh szWiietok do śżj~ck gór- 
IWsetów potrzeba. J. RoSdiibaum. Na­
lewki 15* !252q

Geometra obeznany ze wszelkiej.ni czynno­
ściami, poszukuje zajęcia. Adresy/ pozosta­
wić można w kantorze Kurjera Wlarszttw- 

śkifegó „fila Geometry." , , , 12458
liczeń w wieku 14 do 16 lat, polVzebny 
Ujest zaraz do zakładu fotograficznego W. 
Talbot, Żabia 36 4._____________ 1723 __ _
IJOtrzebną jest panna, podtęczna do bie- 

lizńy. Ulica Karmelicka J6 7. m. 25. 12V>28 
pisarz żonaty i z kaucją kilkuset ruiMj, 
| potrzebny jest zaraz do składu węgli. 
Wiadomość: Tłomackie 36 4, w kantorze 
Sprzedaży węgla._____________ 12506______
Administrator prowadzący gospodarstwo 
jjód. lat 10, w kraju i zagranica, mogący 
złożyć kaucji do 5,000 rs., poszukuie odpo­
wiedniej posady w Cesarstwie lub Królestwie. 
Wiadomość: hotel Krakowski 36 22. 12516

Potrzebne są panny do krawieeczyzny, 
uzdatnione, podręczne i do nauki, ze wszyst- 
kiem lub na przychodnie. Pańska 36 44, mie- 

szkania 22. _____________ j2498
potrzebne są panny do szycia bielizny na 
B maszynie i podręczne. Wareeka 6, m. 17. 
Młody kupiec, który dłuższy eżas w ptorw- 

szorżędńych handlach Wrocławia, Berli­
na i innych pracował, tadrże fabrykację ke- 
rfrfliłćżną zna, poszukuje od 1-go Październi­
ka miejsca w handlach: szkła, porcelany, 
majoliki, galanterji i wyrobów luksusowych. 
Oferty7 przyjmuje kantor Kurjera Warszaw- 
skiego pod lit. W, R, 23. 1721

Potrzebne panny do kwiatów, podręczne' 
i uczennice. Nalewki 9. 12495

SMaszynistki i podręczne potrzebne do bie- 
glizny.. Freia 4, niieśzkflittia 8. 12491

potrzebna jest kobieta starsza lub też: 
I młdda dziewczynka, do sklepu piekarskie­
go lia prowincję, 8 mil od Warszawy koleją 
Tereppolską. Wiadoniość przy uMćy Ełektó-i 
raliiej Ń 5, w śkłltdz.ió biiiMżńy ,,Józef : ś-ka.“’ 
Ijotrzebni są na. wyjazd: kamerdjjwr i 

fianńd śłużfjćti, jlbśiaidająćy chlubne świa­
dectwa, za dobre wynagrodzenie. Wria>dom. 
w kantorze: Podwal 36 4, na dole. 12521



Krów siedem i mleczarnia do sprzedania. 
Nowy-Świat 12.1726

umieszczeniem dziecka. Ul. Hoża Aż 16. 12441

Uo sprzedania sklepik wiktuałów przy 
ulicy Zgoda Aż 6.12460

2 magle do sprzedania. Wązki Dunaj 14, 
róg Podwala. 1724

lokój lub dwa z meblami. Chmielna 16 32, 
mieszkania 7, od Marszałkowskie?. 12403

Tokarnia do sprzedania. Tłomackie % 6, 
u mechanika. 12623

W drukarni Kurjera Warszawskiego.—Hac Teatralny nr. 47iic (nowy 9). JiosBOieiio Hensypoio—Bapiuaiia 27 IiojK (8 ABrycTa) 1885 r.
Redaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner. * ? P .'..ją

> z Dzierzbie, śmietankowe funt 40 k. 
■szalkowska 148. Sklep Emilji. 12258

Pies i suka, z rasy dogów, roczniaki, sprze- 
daje stróż domu Aż 21, Leszno. 12538

Ilub 2 pokoje z balkonem elegancko ume­
blowane do wynajęcia zaraz. Sienna Ni 19 
nowy, drugie pigtro,, mieszk. 6.12454

k artucny gospodarskie, ozdobne i dziecin- 
fne. Tamże przyjmuje się nadrabianie poń- 
ezoch i skarpetek, oraz wszelkie szycie na 
maszynie. V łodzimierska 23 nowy, na par­
terze. 651

Kupuję wszelkie używane mebie, fortejia-
ny, kassy i t. p. Maków Solna 18. 11917

Fortepian wynajmuję, umeblowanie sprze- 
daję bardzo tanio. Hoża 7, m. 45, 11821

tzaia gdańska starożytna do sprzedania. 
nObejrzeó można od 12 do 4. Elektoralna 
Aż 11, mieszkania 25.12335

Ijortepian za rs. 150. Podwal 44, m. 3. 
ł Tamże potrzebna suma rs. 3,000 do 6,000 
na 1-szy J4 hypoteki zaraz lub od Nowego- 

Roku. 12308

L ozcstawiono do sprzedania, Nowy-Świat 
B Aż 60 u tapicera: łóżko mcsięine angiel­
skie, 3 garnitury mebli używanych, 2 szafy, 
2 komody, dywan, otomana, szal franetizki.

Wspólnik z kapitałem rs. 10,000 potrze- 
ł¥ bity jest, któryby stał się współwłaścicie­
lem folwarku, przy szosie pod Błoniem, nie 
obciążonego długami i osobiście prowadził 
gospodarstwo, gdyż właściciel mieszka w 
Warszawie. Wiadomość w kaneeiarji rejen-

Mjebie do sprzedania: garnitur czarny bo- 
lllgato rzeźbiony, lustro, stoliki fantazyjne, 
jadalny pokój dębowy. Ulica Długa Aż 23, w 
Eldorado, stróż wskaże. 12442

pledzie pocztowe wyborne, bardzo tłuste i 
jjdelikatne, od rs. 1 kop. 20 za baryłkę, po­
leca kantor A. W. Koezalskiego, uk Święto- 
krzyzka Aż 27.1 12490

ItŁSzyny do szycia praktyczne i trwałe, 
f sprzedaje najtaniej Juljan Berg.uk Mazo­
wiecka Jk 14. 98

jbobrze utrzymany powóz, do sprzedania 
jj/za rs. 180, przy ulicy Leszno 31. 1718

Akuszerka Spoczyńska przyjmuje osoby 
spodziewające się słabości, lub przyjezdni 
na kurację za umiarkowanem wynagródź*- 

niem. Sumienna opieka oraz ścisła dyskrecja 
zapewnia się. Złota )& 5, mieszkania 24.

Mażne dla osób niezamożnych. Nauczyciel­
ka zakładu rękodzielniczo-rzemieślnic/ego, 
przez czas wakacyjny, . udziela lekeyj kroju 

sukien damskich u siebie, za opłatą bard’’ 
nizką. Aleksandrja 15, mieszkania 4. 1722

Masło śmietankowe funt kop. 40; makaro­
ny najlepsze, z fabryki Krzymuskiego funt 
hop. 16. Foleca skład towarów kolonjalnyeh 

Biernackiego. Zielna Aż 1, róg Chmielnej.

Ikeble. Kompletne urządzenie 6-u pokojów, 
! garnitury ozdobne, szały rozbierane, łóż­
ka, umywalnia, umeblowanie dębowe jadal­

nego pokoju, biuro, bibljoteka, ottomana, lu- 
Slra, trema, dywany, firanki, oraz inne przed­
mioty, do sprzedania tanio przy ul. Chmiel­
nej Jfe 22 (nowy 28), idąc od Brackiej 3-ei 
dom, w bramie na 1-em piętrze, miesz­
kania Aż 3. 11957

llehle.- garnitur czarny, rzeźbiony, jedwa- 
jjg Wem kryty, garnitur orzechowy, garnitur 
cały kryty, otomana, szeslongi i różne me­
ble, tanko do sprzedania. Mokotowska Aż 23, 
Róg FlAfn św Aleksandra, wiad, u stróża.

41 brązy, porcelana, bronzy, srebra, taba- 
(Jkierki i sztychy starożytne i różne antyki 
do sprzedania tanio. Karmelicka J& 4d. m. 3.

Magazyn mebli K. Rabong, Nowy-Świat
Aż 60, poleca meble własnego wyrobu. 

Ceny przystępne. Za dobroć poręcza długo­
letnią firmą. ________________12137

Ijokój z osobnem wejściem za rs. 6 do wy­
najęła zaraz. Solec Aż 85. 12310

Rozmaito lokale i sklepy, kompletnie wy. 
restaur wane, oraz wozownia i skład duży 
są po wynajęcia od 1-go Października r. b_ 

Królewska Aż 33, gdzie się mieścił Telegraf 
Rządowy. Wiadomość na miejscu u rządey.

W ierzchowiec gniady, 6-letni, z rządowej 
chrenowskiej stadniny, oraz klacz 8-le- 
tnia, wierzchowa, zadonskiej, stadniny do 

sprzedania w Mokotowie u rotmistrza 14 Li­
tewskiego pułku dragonów, Żylina. 12480

BS. 4,000 potrzeba nahyjotekę. Wiado­
mość w sklepie nlciarskim, Nowy-Świat 53.

Jeden z pierwszorzędnych zakładów mle­
cznych od kilkunastu lat na pryncypalnej 
ulicy egzystujący, z powodu nieprzewidzia­

nych okoliczności jest do odstąpienia w ka­
żdym czasie. Wiadomość przy ulicy Chłodnej, 
pod Aż 12, u kupca Juszewieza. 12485

Jeden lub’ dwa pokoje, suche, ciepłe i wl- 
dne są do odstąpienia każdego czasu, i 
przedpokojem wspólnym, usługą, a na żąda, 

nie i z całodziennej utrzymaniem, w domu 
frontowym, przy > ulicy Chmielnej obok Bra­
ckiej, pod Aż 13A/21/1564. Tamże są stancje 
dla uczniów 5-go gimnazjum, od lat kilku 
starannie utrzymywane, na mocy upoważnie­
nia władzy szkolnej. Wiadomość u rządcy 
domu. 1680

BI. ywany angielskie strzyżone, gładkie, bruk- 
iłseb-kie, perskie, tureckie, uralskie i inne. 
Wybór wielki!! Serwety, chodniki, kołdry, 
dery, „najlepiej Łupić® w głównym składzie 
Giełżyńskiego Piotra, Marszałkowska 137 
nowy. PP. handlującym rabat!!1712

1 pokój umeblowany, przedpokój, z oddziel- 
nem wejściem. Chmielna 36 10nowy. 12266

no wynajęcia: 6 pokojów z balkonem, 
przedpokój, kuchnia, z wodociągiem, zle­
wem, spiżarką, wygódką, na 1-m.piętrze od 

frontu; 2 pokoje, przedpokój, kuchnia, z wodo­
ciągiem, zlewem, spiżarką, na różnych pię­
trach. Tamże są do sprzedania meble, gar­
nitur mało używany. Wiadomość u rządcy 
domu 3ś 5A/658 przy ulicy Hożej. 12290

Mlehlę używane rozmaite, tanio sprzedaje 
Ijg zakład wyłącznie używanych przedmiotów. 
Maków. Ścina 18. 11918 

Bnia 10 Sierpnia przez publiczną licytację 
sprzedawane będą ruchomości przy ulicy 
Solnej Aż 18.12384

li eperąje maszyny do sycia i pończoch, 
j( tanio, prędko i dobrze, mechanik Hennel 
Marszałkowrkall9. (między Sienną a Złotą).

Iiillard krótki dobry z bilami i kijami, ta­
jnio sprzedaje Haków Solna 18. 12Qt;5

JS asło
gMars;

5|aszyny do szycia są do sprzedania. Tlo- 
jmaekie Jfe 6, u mechanika.12524

»s. ę.ooo do ulokowania, na hypotekj 
po towarzystwie miejskiem. Przytem oso­
ba życzy mieć posadę rządcy domu, kasjera 

lub magazyniera. Wiadomość: ulica Mirow­
ska 5. mieszk. JA 14, od godz, 12 do 3-ei.

łKlypi-zadaż różnych mebli, przyjmuje 
|’ł wszelkie obstmlunki, ceny nizkie. Bednar­
ska 13—19. Stolarz. 12438

Fortepian Kralla, wartujący 530 rs., sprze- 
fdaje za 375 właściciel domu. Freta Ńi 45, 
mieszkania 4. 12422

jljaca miedziana do sprzedania, maj|le* 
1 łokci 4, w składzie wódek.—Tamże potrze­
bny chłopiec, i .do sprzedaży wódek. M°st0' 
wa Aż 19. ______________ 12500 ___
llagrody fs. 3 kto przyprowadzi
[l dużego czarnego. Tłomackie 10 do Epw?

t aeton do sprzedania, wcale nieużywany. 
Przyokopowa 15/5007, za Wolską rogatką.

U o sprzedania 12 lambrekin pąsowych, 
zdatne do zakładu restauracyjnego; bile, 
kufle, latarnię ze słupkami ogrodowemi i 

różne inne przedmioty. Wiadomość: ulica 
Leszno Aż 42, w restauracji._____ 12502

I powóz na jednego konia, prawie nowy, za 
przystępną cene. Ząbaczyć .można u ko­

wala p. Cara. Ulica Chmielna Aż 72 stary, 
nowy 120.—Tamże jest uprząż angielska na 
jednego konia, w dobrym stanie i liberja dla 
stangreta. 12510

4 A pokojów na 1-m piętrze, ze wszelkiemi
X(/wygodami i stajnią na 4 konie, do wyna- 
jęeia zaraz. Smolna Aż 1. 12363

Salon i sypialny, elegancko umeblowane, de 
wynajęcia zaraz. Bracka 5, m. 20. 12375

L araz umeblowane kawalerskie mieszkanie 
/z osobnem wejściem, w gmachu te"tral- 
nym J& 19, mieszkania 18.12450.

Fies pcnter 4-miesięezny jest do sprze la­
nia lub zamiany na szczeniaka z rosłej 
i dobrej rasy. Pi< kna 28/18, mieszk. 3, 12529 

Uubeltówka Lankastra, 12 kaliber i pies 
wyżeł ceter, w 3-m polu, do sprzedania. 

Dzika Aż 1, od 3—5 po południu. 12496 
krutoeltówki: Lankastra i kapiszonowa, re- 
jjwolwer i wyżeł ułożony do sprzedania.— 
Nowo-Wiejska (Nowa-Wieś) Aż 11, m. 18, 
od godziny 5 do 7 po południu._____ 12519

J jebie tanio do sprzedania: garnitur czar- 
|ny aksamitem kryty, kozetka buduarowa, 
kanapka fantazyjna, szafy rozbierane, szafki 

ozdobne do bielimy, lustra, biurko oamskie 
bardzo ozdobne, biuro duże męzkie dębowe, 
stoliczki czarne, kolumny, konsolki, łóżka, 
toaleta wytwornej roboty, z jadalni umeblo­
wanie dębowe, lampy, żyrandol, zegar, por- 
tjery, firanki i wiele sprzętów domowych.— 
Bracka 20, stróż Paweł wskaże. 12522

Interesa Itandl. i nnajątk.
Różyczki paru tysięcy rubli, poszukuje się 

1 | na fabrykę wartości kilkadziesiąt tysięcy.
Adresy zostawiać w kantorze Kurjera, pod 
A. B. C. D. 12414

fś powodu żałoby jest do sprzedania su- 
,knia z francuzkiego kretonu z jedwabne­

mu koronkami, granatowa, na osobę szczu­
płą, w nizkioj cenie. Podwal Aż 1, w maga­
zynie Mojkowskiej/’________  12326_____
Fortepiany używane są do sprzedania.— 
jf Śliska. 1—7, mieszkania 3.12331

kzafy eleganckiej roboty po zwiniętym ma- 
Ijgazynie kapeluszy do sprzedania. Marszał­
kowska Aś 58 (6a), wiadomość u stróża.

Z powoda wyjazdu są do sprzedania ró­
żnego rodzaju meble. Obejrzeć można co­
dziennie o.i 10-ej do 2-ej, ulica Leszno Aż 5, 

mieszkania 15. 12411

Pianino czarne, za rs. 280, fortepian od e 
do g. za rs. 100. Wielka Aż 13. 12412

JEater.-ace bardzo tanio u tapicera, Żura- 
|wia, 29, mieszk. 11, przyjmuje również ob- 
stalucjki meblowe._____________12416

l|atiio do sprzedania rozmaite rzeczy sta­
ir jświeekie. Leszno 716. 12425

Akuszerka Śliwowska, przyjmuje osoby 
spodziewające się słabości 'od rs. 15 1 
umieszczeniem dziecka. Ul. Hoża Aż 16. 12441 

Akuszerka lecznicy 1-ej Karpińska, pwyj” 
muje osoby spodziewające się fłabościin* 

czas kuracyjny., Cena najprzystę; niejsza, za­
mieszczeniem dziecka. Krakowskie-Przeduu®” 
ście )6 10. 12499

Akuszerka Bukowska przyjmuje osob^sp*" 
dziewające się słabości i na dłuższy ku­
racyjny pobyt. Pokoje widne, suche, z od* 

dzielnemi wejściami. Bednarska Xt 15. 12Jjj 
Jtamka bez długu, ze świeżym pok’irnietBi 

g Freta 13. ~ 12525

Mamka młoda, ze świeżym pokarmem. 51 
Piwna Aż 33. mieszkania 6.12475^

Spokojów, balkon, alkowa, śpiżaika, 2 
sehowanka, przedpokoje, kuchnia, etc., za

55 rs. miesięcznie, zaraz lub od kwartału, 
Złota 2a, blizko Marszałkowskiej. Takie s»- 
me może być i na parterze.________ 12513
!Io wynajęcia zaraz lokal składający się 
l' z salonu o trzech oknach, trzech jokoii 
kuchn:, odpowiedni na mieszkanie prywa'ue 
lub zakład przemysłowy, Bliższa wiadomoći 
u właścicielki domu, Żelazna 14, a także w 
składz e artykułów technicznych Wegner i 
Panl owski, ul. hr. Kotzebue 3. 12507

Doniesienia rozmaite.

Reperacje i odnawianie wszelkiego rodza­
ju ram, ozdób salonowych, rzeźb, oraz 
oprawę obrazów, sztychów f t. p. uskutecznił 

najtaniej, fabryka pozłotnieza Kazimierza Ma- 
tulęwicza, jrzy ulicy Długiej 36 41. rógBfe- 
lafiskiei. 1606

Knpnó fi sprzedaż

Meble: garnitur czarny, stoliki do kart, trę- 
ma, lustra, konsole z marmurowemi bla­
tami, garnitur orzechowy, kredens, łóżka, 

szafeczki nocne, umywalka, szafki do bieli­
zny, lustra, trema orzechowe, komoda, sze- 
slong, biurko, £zafy rozbierane, stół jadalny, 
krzesła, otoman, stolik do samowara, bibljo- 
teczka, kredens dębowy, firanki, dywany, ku­
chenne sprzęty do s;rzedania. Marszałkow­
ska Aż 111, między Złotą i Chmielną, 1-sze 
piętro, w bramie, mieszkania 16. 12445

Jteble. Garnitur czarny, rzeźbiony, orzecho- 
|wy, gustowny, urządzenie jadalnego poko­
ju, dębowe, oraz inne'meble z kilku pokojów, 

łanio do sprzedania. 'Chmielna Aż 25, no- 
wy 35, stróż wskaże.__________ 11950_____
S|eŁIe„ Kompletne urządzenie 6-u pokojów, 

fgarnitur czainy rzeźbiony i orzechowy, 
szafy, łóżka, umywalnia, toaleta, ozdobne dę­
bowe umeblowanie jadalnego ] okoju, biblio­
teka, luetra, tremo, firanki, oraz inffe meble 
do sprzedania bardzo tanio w pałacu na ul. 
Chmielnej Aż 26 stary, 32 nowy, idąc od ul. 
Brackiej 5 dom, mieszkania 9, stióż/wskaże.

TZupttję drogie kamienie,_ zegarki (złote), 
llzłoto i srebro, od najmniejszej do najwię­
kszej ilości, do użytku i na stopienie. — Hen­
ryk Juwiler (jubiler). Nowy-Świat 59, obok 
Świętokrzyzkiej, mieszkania Aż 15. 523
1'ortepiańy używane: Małrckiego, Kralla, 

'Hoffera i pianina. Krakowskie-Przedmie- 
ście Aż 32. Tarnowski. 11800

Siebie do sprzedania, garnitur kretonem 
jkryty: kanapa, 4 fotele i szeslong, lustro 
stojące, biurko, niezmiernie tanio. Tamże fu­

tro męzkie (szopy) w zupełnie dobrym sta­
nie, za rs. 50 do zbycia. Nowy-Świat Aż 19, 
(nowy 21), drzwi 10.____________ 12339
Spebii garnitur, sofa, biurko, kozetka z 

dwoma krzesłami, lustro, szafa, stolik 
. konsolkowy, garniturek fantazyjny, wszystko 
. robota urzędowa. Ceny nizkie. Krakowskie-
Brzedmieście Aż 36, nowy 38, mieszkania 16, 
w poprzecznej oficynie. 12362

Siebie z kilku pokojów i dwie maszyny do 
|szycia Sińgera. Marjańska Aż 3, mieszka­
nia 3e 1. 12113

Ilulter amerykański ośmio-miesięczny, czy-
Jstej rasy, maści białej, do sprzedania. 

“W łodzimierska 7 nowy. Wiadomość u szwaj- 
eara Michała. 12355_____
kjzafy orzechowe z kolumnami do sukien. 
^Nowolipki 3fe 32. — Stolarz._____ 1697

ażna wiadomość! Są do nabycia wyro­
ił by siodlarskie i rymarskie znanego fa­
brykanta Feliksa Krupę, z odstąpieniem 50% 
niżej ceny. Ulica Grzybowska 7, m. 20.

Kazura egzystująca od 30 lat, przy ulicy 
Rymarekiej 3& 14, do sprzedania. 12470 
łjcgrzetcwy układ B. Kor Jaczewskiego 
skład trumien i wszelkich elektów pogra*' 

cwych, Nowy-Świat 42.__________5

Skład węgli do odstąpienia zaraz, z powodu 
słabości właściciela. Wiadomość w biurze 
ogłoszeń Rajchman i Frendler, Senatorska 18.

2,000 potrzeba na hypotekę. Niwy- 
iat 19 (stary), mieszk. 15. ' 12512

.1 - o -
9 (W rubli potrzebuję pożyczki na czas 
U V U^retki, procent umiarkowany, człowiek 
uczciwy, z najpewniejszą gwarancją. Oferty 
uprasza się składać w kantorze Kurjera 
Warsz., jod lit. X. X. 300. 12417
WagKe nowe do sprzedania, DTica Elekto- 
(jralua Aż 794 stary 7 policyjny, 12420
|lystrybucja do sprzedania, z obrotem ro- 
jlcznym (5,000 rs.) Wiadomość w kiosku 
róg Marszałkowskiej i Hożej. 12418
jjoszukuję fię wspólnika czynnego, z ka- 
1 pitałem do 2,000 rs, do handlu dobrze 
procentującego, w jednem z miast gubernjal- 
nyeh. Wiadomość w składzie łóżek i pościeli 
S. Wrotnowskiego, ulica Czysta Aż 15/415.
L klep kolonjalno-spożywezy z dystrybucją, 
Oz dobrem powodzeniem, przy pryncypalnej 
uliey, z powodu interesów familijnych do 
sprzedania. Wiadomość w kiosku, róg Hożej 
i Marszałkowskiej. 12437
Interes dobrze procentujący się, jest z przy- 
jeżyn familijnych zaraz do odstąpienia. Ka­
pitał potrzebny rs. 3,000. Bliższa wiadomość: 
J. Weinheber Krakowskie-Pr-edmieście 3a 83, 
2-e piętro. iui 12434
g|o sprzedania sklep spożywczy z powo- 
JUdu śmierci właściciela. Ulica Leszczyńska 
At 7, tamże różna garderoba. 12216 .

a sumę około rs. 2,000 jest do sprzeda- 
/.nia, w najlepszej miejscowości w Warsza­
wie, dobrze procentujący handel ko'lonjalny. 
Refiektanei zechcą swe adresy składać w 
kantorze Kurjera Warsz., dla J. B. 31. 12367
Fmeryt, wdowa lub osoba wolna poży- 
Ijczywszy do interesu rs. 1,200, otrzyma o- 
sobny pokoik oraz całodzienne porządne u- 
Jrzymanie. Adres listownie pod lit. C. P, 
Kurjer Warszawski. 12309
r zynk do sprzedan ą wraz z patentem, z 
^urządzeniem, ra sumę 400 rs., patent ro­
cznie rs. 70, komorne 300 rs.; z powodu wy­
jazdu są do sprzedania meble. Wiadomość: 
ulica Sowia 3Ś 3, mieszkania 30, od godziny 
9-te.i do godziny 11-tej zrana. 12214

S. 500 potrzeba na spłacenie drugiego 
Ijnumeru hyj oteki. Wiadomość: Nowolipie 
Aż 26, mieszkania 8, zastać można od godzi­
ny 12 do 3. 12332
Ł klep wiktuałów do sprzedania, w uobrem 
Hmejseu. Jasna Afe 1. 1699
bj oszukuje się kolonii, ikoło 4 mórg zie- 
J mi mającej, pod Warszawą za przystę- 
prą cenę, bez pośrednictwa osób trzecich. 
Adres Królewska Aż 1, mieszk. 7. 12329
|jIćtcu łokci  7,b95 do sprzedania zaiaz 
| za rogatką Belwederską, szosą. Długa 22, 
mieszkania 5, w oficynie. Tamże odstępują 
sumę na 1-y hypoteki. 12287

oszukuje się kupna kaWarni na pryn- 
1 cypalnej ulicy, lub też urządzenia do ka­
wiarni. Adres zostawić w kantorze Kurjera 
j'od literami S. R. 12508
hpacht mleka, 9 wiorst od Warszawy jest 
j do wydz erżawienia. W“iad.: Nizka 61.
P. agle wieceńskie do sprzedania. Ulica 
ill Twarda, róg Pańskiej Aż 28. 12493
Lklep spożywczy w’ każdym czasie do od- 
'Jstąpienia, za nizką cenę, z powodu słabo­
ści. Pańska Aż 17. 12520
r# powodu niemożności osobie pojedyńczej 
/^prowadzenia interesu, do odstąpienia dy­
strybucja z galanterją i norymberszezyzną, 
dobrze procentująca. Wiadomo ć w składzie 
wyrobów,tabacznych p. Kołodziejskiego. Róg 
Nowego-Światu i Wareckiei. 12501
b. o“ sprzedania kolonja Anielin, pięć mor- 
Jłgów, przy stacji Otwock dr. Nadwiślań­
skiej, nad rzeką Świder, jest materjał budo­
wlany. Wiadomość: ulica Trębacka Aa 5, u 
właściciela domu. 12531
tkiep dystrybucyjno-galanteryjny do sj rze- 
ijdania, za przystępną cenę. Wiadomość w 
kiosku, przy ulicy Cieiłej. 12535
s.o sprzedania sklep mydlarski z powodu 
IJkupienia większego interesu. Wiadomość 
w kiosku: ul. Krakowskie-Przedmieście, dom 
Roezlera. 12532
Isajątelr ziemski do sprzedania lub zamia- 
jliny w gubemji i powiecie Kieleckim, przy 
drodze żelaznej, rozległy włók 42, ż lasem i 
łąkami, z budynkami murowanemi, inwenta­
rzem kompletnym. Wiadomość Hotel Krakow­
ski X? 22. 12515
Magle do sjrzedania. Ulica A eksandrja 
j||Aż 15, od frontu. 12514
||om murowany do sprzedania przy ulicy 
UChmielnej, z dochodem rocznym rs. 7200, 
do sprzedania za rs. 70,600 bez pośrednictwa 
osób trzecich. Wiadomość Hotel Krakowski 
Aż 22, od godziny 10-ej rano do 1-ej z po­
łudnia. 12517


